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Jeżeli stały, .przynajmniej od 3 mieś.. afconeut 
umrza wskutek nieszczęśliwego wypadku, wypła­
c a m y  spadkoŁiorcom 185 franków, a jeżeli wy­
padek zdarzył s ię  pod ziemią — 75 frankdw.

[precz z alkoholem, niech żyje
prohibicja!

WYWIAD ,,GŁOSI PRAWDY” z PROF. RAFAŁEM RADZIW1LŁOWICZEM.

Itr '

Szczęśliwy 'traf zetknął mnie w prze­
dziale kurjera z prof. Uniw. Wileńskie 
go. Radziwiłowiczem, wybitnym polskim 
psychjatrą.

Profesor właśnie powracał ze zjazdu 
antyalkoholicznęgo w Antwerpji, dokąd 
był* z ramienia rządu na czele delegacji 
polskiej wysłany.

Zechciał mi łaskawie opowiedzieć swe 
rażenia ze zjazdu.
Sam profesor jest zażartym wrogiem 

alkoholu. Praktyka.lekarska i psychja- 
yczna przekonała go, jak rozgałęzio­
ne i szkodliwe są .skutki nadużycia 

ranków, jak ogromny procent nerwo­
wo chorych zawdzięczamy tym naduży­

ciom.
— Nie może pan sobie wyobrazić — 

inówi profesor — w jak sympatycznej, 
prawdziwie braterskiej atmosferze sty­
kają się na tych zjazdach międzyna­
rodowych delegaci ze wszystkich krajów 
świata. Zjazdy te mają bardzo wiel- 
kie znaczenie, nie są one bynajmniej 
tylko czczą manifestacją, dzięki im wła- 

t śnie stwierdzić możemy siłę ruchu anty
r ałkoholicznego na całym święcie, li­

czymy się tam również wzajemnie je­
dni od drugich najróżniejszych metod 
wałki. Musze Panu zaznaczyć, że sam 

i przystąpiłem do tej walki dzięki mej
i praktyce lekarskiej i psychiatrycznej.
I Ogromny procent chorób nerwowych za

wdzięczamy nadmiernemu użyciu alko- 
[ holu," laik nie wyobraża sobie, do ja ­

kiego stopnia szkodzi alkohol organi­
zmowi, ile chorób i kaiectw jemu wła­
śnie zawdzięczamy.

Na zjazd do,Antwerpji pojechało.nas 
z Polski kilku : Dyrektor szpitala psy­
chiatrycznego w Tworkach dr.;Łuniew- 
sk-i, dr. Marcin Kacprzak z Państwowej 
sźkołyhygjetiyrp '. 'Stanisława Adamo- 

;owa, z lej samej szkoły, ks. Gaf- 
ITński z ramhąoa Ligi Katolickiej prze 
iiałkoholtczńej i ja.

Zjazd ten iest dziewiętnastym z rzę­
du. Po dłuższej przerwie wojennej od­
był się zjazd podobny w Lozannie, po­
lem m ieliśm y jeszcze zjazdy w Dorpa­
cie, Kopenliadze. Przyszły zjazd ma 
się odbyć w 1931 roku w Warszawie.

Zapraszając w imieniu naszego Rzą­
du delegatów ze wszystkich krajów do 
Polski, w trzech językach oficjalnych 
zjazdu (francuskim, niemieckim i angiel 
skim) stwierdziłem z jak prawdziwą o- 
icłiotą delegaci obiecali odwiedzić nasz 
kraj. '

Niemiecka delegacja. przywiozła za­
proszenie od ministra spraw zagranicz­
nych P- Severinga i gorąco pragnęła, by 
zjazd przyszły odbył się w Niemczech, 
ale sprawę tę załatwiliśmy z memcami 
polubownie. Connte Góneral złożył de­
legacji niemieckiej obietnicę, że jeden 
z najbliższych zjazdów odbędzie się w 
Berlinie, miejscem zaś przyszłego zjaz­
du została definitywnie wyznaczona — 
Warszawa.

Najcnekawszą częścią składową zjaz­
du była potężna delegacja ze Stanów 
Zjednoczonych, z d-rem Doran na cze­
le, kierownikiem urzędu prohibioyjne 
go. Tyle słyszymy w Euro. ie rozdmu • 
durnych informacyj o prohibicji i nad 
użyciach przeciwnych tej ustawie, że 
radzi byliśmy usłyszeć dane faktyczne 
z ust najbardziej wiarygodnych. Dr. 
Doran wykazywał statystyką prze- 

g, stępst i chorób, jak błogosławione są 
•skutki prohibicjonizmu.

Organizując urząd prohibicyjny, mu­
siał doktór Doran stworzyć aparat, któ­
ry rne miał uprzednio żadnych wzorów, 
żadnej tradycji. Walka z wszelkiego ro 
dzaju nadużyciami j~st prowadzona sy­
stematycznie i-^traw ność apartu prze­
szła oczekiwania.

— W ciągu mego trzymiesięcznego 
objazdu inspekcyjnego po całej Amery- 
ce — mówił nam dr. Porau - - który 
zakończył się przed samym moim wy 
jazdem do Europy, nie widziałem ani 
jednego człowieka, którego można po­
sądzić o to, że jest pijany.

Drugi delegat opowiadał nam że z fa ­
chem jego są związane ciągłe podróże 
po kraju. Otóż w przeciągu G-ciu ostat­
nich miesięcy widział w Stanach tylko 
2 ludzi nietrzeźwych.

■L Sądy przysięgłych w Ameryce ska- 
^B zu ją  na coraz wyższe kary- ludzi, którzy 
■ z o s ta l i  złapani za nadużycia przeciw li­
b i d a  wie antyalkoholowej. Dowodzi to, 

k i  ustawa prohihieyjna staje się coraz 
u la ni ie j sza.

prohibicją w Ameryce są wszyst- 
liościoiy, kobiety i cały wielki prze- 
I . Darie statystyczne wykazują że 
Lupna kraju wzrasta znacznie dzięki 

B h y m ” ustawom.
iętać musimy, że walka między 

tymi” i „mokrymi” w Ameryce to 
> wyłącznie u prawo sprzedaży lek 
piw a i lekkich win. Popiera te 

Knę kandydat ua prezydenta — p. 
L h  — przeciwko obrońcy zupełnie 
B k  . reżimu — p. Hoover" owi. Nikt

mm

mc myśli w Ameryce o zezwoleniu na 
handel wódką i likierami. Ostatnio sze­
reg stanów jeszcze obostrzył ustawodaw 
st-wo, zakazując nawet wydawania spi­
rytusu w celach leczniczych.

W Ameryce w przeciągu 70-ciu lat 
trwała w a lk a  o handel spirytusem. Od 
dzielne stany wprowadzały n siebie za­
kaz wyszynku win i ustawa antyalko­
holowa, stała się obowiązującą dla ca ­
łego kraju, tylko wtedy, kiedy dwie,trze 
eie stanów uchwaliły ją  dobrowolnie.

Nie wszyscy wiedzą — ciągnie dalej 
profesor Radziwiłowicz — że jedynym 
krajem w Europie, który poszedł w śla­
dy Ameryki Północnej — jest Finlandja. 
V,Finlandzki karzeł stanął obok Amery­
kańskiego olbrzyma” — jak to określił 
delegat tego kraju b. min. spr. zagr. 
a teraz delegat przy Lidze Narodów p. 
Yoyonmaa.

Żalił on się na intensywny szmugiel 
prowadzony z Europy przy cichem po­
parciu niektórych rządów7 obcych kra­
jów.

Delegat szwajcarski . stwierdził w 
swym referacie, że w miejscowościach 
gdzie zwycięża antyalkdhoiizm, wzra­
sta ogromnie zapotrzebowanie na na­
biał i owoce. Wzgląd ten jest dużym a- 
tutem w agitacji wśród chłopów w in­
teresie, których jest ustalenie prohibi­
cji. W samym Zurychu jest 124 rcstan- 
racyj, gdzie sprzeda żalkóholu została 
skasowana.

Delegacja Afryki Południowej p. Sa­
lomon wive - prezeska, związku Kobiecej 
Ligi AntyalkohoHcznej stwierdziła ogrom 
ny wzrost tego ruchu po wojnie,, zesta- 
wiając rezultaty i dane zebrane na kon-

Polacy w JSelgji
Sprawozdanie z kongresu Eucharystycz­
nego który si^ odby^ 2 . 9 . 2 8  r. w Binche

rW in/i r l7 ic ia io 7 \'  n r 7 r  i . 1 i-il.' T 1.711 nntf/'.. UllTlŁlllfllniP A IfH.'!71 Till'. 12-lCt 111111. 10Dzień dzisiejszy przy.pięknej pogo­
dzie stał pod znakiem wielkiego święta 
katolickiego kongresu eucharystyczne­
go, który się odbył w znanem i ruchli- 
wem miasteczku Binche.

Zgodnie z iichwałą Stowarzyszenia 
Polaków pod wezwaniem św. Barba­
ry i na zaproszenie miejscowego księ­
dza proboszcza braliśmy w mcm udział.

Punktualnie o godzinie 12-t.ej min. 10 
wyruszyliśmy ze swoim sztandarem ko­
ścielnym, dość licznie zebrani, przed ko­
ściół parafjalny, oczekiwani tam przez 
księdza proboszcza i licznych zgroma­
dzonych belgów.

Po przywitaniu i uformowaniu po­
chodu ruszyliśmy wspólnie z rozwinię- 
temi sztandarami do pięknie przystro-

-W v.

gresie tegorocznym i na zjaździe przed- j 
wojennym w Mediolanie. ,

Zaprzyjaźniliśmy śię bardzo z dele­
gatami Rządu Egipskiego- Dr. hrned 
poncho przedmij, .ióti. pracy f op.. spoi. 
w Egipcie z kornnein w reku cytująa ód* 
nośne ustępy, stwierdzał, że problemy 
poruszane przez ziazd są juz dawno 
pizez ich proroka rozwiązane, /c  wierni 
mahometanie są dotychczas zupełnymi 
abstynentami, i ze tylko ludność chrze­
ścijańska działa port tym względem nie­
zmiernie demoralizująco. Delegaci Egip 
tu jak również ;nerw>yy raz na kongres 
przybyły delegat Rządu Perskiego - -  
wprost z entuzjazmem odnieśli się do 
faktu wyznaczenia Warszawy jako miej­
sca. przyszłego zjazdu , obiecując są- 
lenme przyjechać do nas w roku 1931.

Zjazd wyraził swe uznanie dla pięciu 
państw, które na terenie Ligi przepro­
wadziły akcję zdążającą ku temu, by 
Liga zajęła się oadaniem sprawy alko­
holizmu, inicjatywa Finlandj i została 
poparta przez Polskę i Szwecję, potem 
przez Belgję i Czechosłowację.

Zjazd ze swojej strony wystosował 
prośbę do Ligi, by już na przyszłej sesji 
wrześniowej sprawa ta była postawiona 
na porządku dziennym.

Wśród referatów jednym z najcie­
kawszych był referat o dziedziczności a l­
koholizmu, . wygłoszony przez estoń- 
stończvka prof. Puysep. Stwierdził on, 
alkoholizując króliki, cechy degeneracji 
na ich potomstwie^ silne osłabianie ta r­
czyka, profesora Puysep. Stwierdził on, 
płciowych.

Profesor Rafałowicz udzielił mi ró­
wnież szeregu informacyj o ruchu an­
ty alkoholicznyra w Polsce.

—- Mamy -— mówi profesor — bardzo 
cenną ustawę jeszcze z 1920 roku, kto 
ra  —'niestety — aiedosyć jest przestrze­
ganą.

Ustawa, ta nie jest bynajmniej pro- 
hybicyjną, zabrania ona jedynie wy­
szynku alkoholu w restauracjach i lo­
kalach publicznych od godziny 3-ciej 
po południu w sobotę do poniedziałku 
rano, zabrania zakładanie wyszynków 
w7 pobliżu kościołów, koszar , szkół i są­
dów, zakazuje, aby nie.było więcej, niż 
jeden szynk na 2.000 mieszkańców7.

Mamy również w Polsce prawo opcji 
lokalnej, każda, gmina ma praw o u- 
chwahć .zupełny zakaz, handlu alko 
holem.

Przeprowadził to w7 tym roku Prusz 
ków, a  w roku 1924 — kilka gmin 
w7 Małopolsce. Tą właśnie drogą doszły 
Stany Zjednoczone do całkowitej pro­
hibicji.

Sprawa ta jednak u nas utyka na 
sprzeciwach szynkarzy, którzy żądają 
— w razie uchwalenia zakazu handlu 
spirytusem — wielkich odszkodowań.

Nadto profesor poruszył jeszcze je­
dną sprawę palącą :

— Większość wypadków •samochodo­
wych w  Polsce i zagranicą pochodzi od 
tego, ze szofer jesi w stanie nietrze­
źwym. W Berlinie'istnieje przy związ­
ku szoferów związek antyalkohóliczny. 
Każdy szofer, który me pije żadnego al­
koholu, ma prawo nosić niebieską opa­
skę towarzystwa. Jeśli zostanie przy-

jonego miasta Binche — które robi w ra­
żenie. już nie jako zwyczajne miasto, 
lecz, jako pięknie i bogato ozdobione 
przez sztandary, girlandy, obrazy i na j­
rozmaitsze ozdoby, świątynia pańską, 
mieszcząc około 50 tysięcy uczestników 
i około 500 szYahdarów. O galz. 2-giej 
po poł. ruszyła procesja na wielki plac 
rynkowy, przyozdobiony jak najwspa­
nialej.

Czarujące wrażenie robił zbudowany 
wysoko piękny ołtarz, przy 'którym od­
prawił przed południem uroczystą mszę 
św7. nąj prze wielebnie j szy ksiądz biskup 
Rasneur z Tournai.

Przechodziły kolejno sztan lar za sztan 
darem ze swemi uczestnikami kolo oł­
tarza, przy którym siedział na tronie 
najprzewielebaiejsży ksiądz biskup w o- 
toezeniu dostojnych dygnitarzy kościel­
nych, przyjmując i dziękując za o Krzy­
ki „Niech żyje”' — przez belgów7.

Równocześnie i my,' poiacy,' przecho­
dząc ze . sztandarem, • wykrzyknęliśmy 
trzykrotnie „niech żyje” ! Ten moment 
wykorzystał jeden z redaktorów pisma 
belgijskiego i zrobił zdjęcie fotograficz­
ne naszego sztandaru.. A o Haszem po­
chodzie tak pisze to pismo belgijskie . 
„Grupa polaków, uczestnicząca \v de­

filadzie, wraz ze swym pięknym o na­
rodowych kolorach sztandarem. Byli to 
górnicy polscy z kopalni w7 Peronnes, 
przepasani wstęgami o barwach pol­
skich. Pragnęli onj złożyć ks.. Bisku­
powi hołd swój i wyrazić swe uczucia 
szczerze katolickie” .

Wchodząc procesją w główne ulicę, 
jak najpiękniej-czd-cbione-w gtełandy, 
zieleń i kwiaty, z orkiestrą na czele i la­
sem sztandarów, zauważyć było mo­
żna. że to me procesja, tylko iyumfal- 
ny pochod narodu katolickiego 

Po dobrej godzinie pochodu przyby­
liśmy z. powrotem na vvielki plac ryn­
kowy, który nie mógł pomieścić wszyst­
kich uczestników. O godz. 3-ciej min. 
125 — odbyło się nabożeństwo z kaza 
niein i hymnem dziękczynnym „TE 
DEUM” , odprawione przez najprzewie- 

. lebniejszego księdza Biskupa Rasneur 
z Tournai przez radjó. Chociaż dość 
daleko od ołtarza byliśmy oddaleni — 
wszystko było można jak najdokładniej 
słyszeć! ’

< 0  godzinie 5-tej uroczystość kongre­
su eucharystycznego została zakończo­
na, k tóra 'nam  . uczestnikom pozostanie 
na zawsze w pamięci.

MALAK Franciszek.

Przewóz śmiertelnych szczą­
tków gen. Bema

z SYRJI DO POLSKI.
Według ustalonego ostatecznie' pro­

gramu uroczystości ku czci generała 
Bema, przewóz zwłok z Aleppo, odbę­
dzie się koleją z Konstantynopola pracz 
Bułgarję, Jugosławię, Węgry i Czecho­
słowację do Polski.

Delegacja polskiego komitetu uda się 
po odbiór zwłok do Aleppo najkrótszą 
drogą, przez Rumunję i Turcję do Syrji.

Prześladowanie polaków

Szalejący żywioł7
0 12 kilometrów od Chatellerault po­

żar zniszczył tysiąc hektarów lasów. Po 
żar udało się wreszcie ugasić, a żan- 
darm erja prowadzi śledztwo w sprawie 
przyczyny.

łapany na piciu —- traci raz na zawsze 
prawo jazdy.

Publiczność — mając wybór -  wy­
biera zawsze ąntyalkohohka,, z opaską, 
a  interes zaś materjalny pobudza 'wsku­
tek tego szoferów do zapisywania się 
do towarzystwa. Zmniejsza to znacz­
nie niebezpieczeństwo, wypadków auto­
mobilowych.

Profesor propaguje z zapałem myśl, 
by i u nas na wzór Berlina został za­
łożony związek antyalkohóliczny przy 
związku szoferów.

W nocy członkowie litewskiej, organi­
zacji ,,Żelaznego .Wilka”  , dokonali na­
padu zbrojnego nd. ziemianina - pólaka 
Zygmunta Powińskiego, o 11 kim. oft 
granicy. Powiński ‘został zamordowa­
n y /a  wraz z nun śmierć ponieśli dwaj 
nieletni jego synowie. Napastnicy zra­
bowali gotówkę oraz rzeczy i uprowa­
dzili konie. .

. Z rozporządzenia władz litewskich w 
dniu 6. b. m. aresztowany został wła­
ściciel majątku Piotrowszczyzna, Cie­
ślak oraz zarządzający tego majątku — 
Kowalski. Władze litewskie oskarżają 
aresztowanych o to, iż w  roku 1929 w 
czasie pełnienia służby w wojsku pol- 
skiern, rozstrzelali .rzekomo w Suwał­
kach patrol litewski, składający się 
z czterech żołnierzy.
•   -)~a»o ►<  -------------

Wypadek na polskich 
manewrach

Trudao o lepszą propagandę idei al­
koholizmu — jak zetknięcie z czcigod­
nym profesorem.

" Zasypując słuchaczy ciekawym fak­
tycznym materjaiem, mówiąc z mło­
dzieńczym zapałem w niebieskich oczach 
— przemienił profesor przedział wago­
nu w miting antyalkohóliczny. Sekun­
dowany przez kolegów ze zjazdu, zapa­
lił towarzyszy podróży, między innymi 
i  komisarza policji. Ten ostatnf spe­
cjalnie się zainteresował-pomysłem — 
„związku trzeźwości”  wśród szoferów 
i obiecał pomysł ten pchnąć i u nas w 
Polsce na tory realne.

Tragiczny zgon

Przed rokowaniami
P0LSK0-NIEM1ECK1EMI
Berlińska „Deutsche Allgemeine Zei- 

tung” pisze, że nastrój przed rokowa- 
n i aa ii handlowemi polsko - niemieckie- 
ini nic jest zbyt różowy — wskute* tuk 
tyki polaków7, którzy żądają dziesięć ra ­
zy tyle, niż mogą osiągnąć. Polska do 
maga się żeby Niemcy pozwoliły na im­
port pół mil jońa świń ; kóniygeut węgla 
według żądań polskich ma wynosić 300 
tys. tonn. Szkodom, jakieby wyrządził 
rolnictwu niemieckiemu traktat z Pol­
ską ma zapobiec*, według projektów 
polskich, zawarcie umowy dodatkowej, 
ustalającej ceny zboża i trzody.

„Berliner Zeitung ani Mittag” pisze 
iż o  przywozie świń z Polski możnaby 
dyskutować, gdyby przywóz ten nie o- 
graniczał się do kilku stacyj pogranicz­
nych i pewnych miesięcy w roku.

Import z dolski dó niektórych pro­
wincji dwukrotnie przewyższa produk­
cje tych prowincji..

.•Ok

floo ier  a Kellog
Kandydat na prezydenta p. Hoover o- 

świadczył, że uważa pakt Kelloga, u- 
kład waszyngtoński i plan Davesa za 
największe posunięcia, zmierzające do 
zaprowadzenia pokoju międzynarodowe 
go j za największe powodzenie, osiąg­
nięte przez partję republikańską. 0- 
świadczenie to, wygłoszone w7 mowie 
agitacyjnej za swoją kandydaturą na 
prezydenta przez kandydata na prezy- 
djum wywołało ze strony Kelloga zna­
mienną odpowiedź Kelloga, który »naj- 
dował się jeszcze na pokładzie , .Levia­
than” , wystosował stam tąd do "Wa­

szyngtonu depeszę, w której zaprotesto­
wał przeciwko mieszaniu paktu przeci w 
wojennego do'w alki wyborczej o sta­
nowisko prezydenta Stanów'Zjednoczo­
nych. Pakt był popierany .przez wszy­
stkie-partje “polityczne i ńię ńioże być 
uważany za powodzenie .samej partji 
republikańskiej. Ponieważ Kellog sam 
jest wybitnym członkiem tej partji — 
więc oświadczenie jego wywołało w ca* 
lej Ameryce wielkie wrażenie.

Jeszcze niewszyscy
16 państw nie nadesłało jeszcze 

odpowiedzi w sprawie 
paktu Kelloga.

Donoszą z Waszyngtonu : Albanja, 
Litwa i Nikaragua zgłosiły przystąpie­
nie do paktu Kelloga. ,

Senat republiki argentyńskiej upowa­
żnił prezydenta do podpisania paMu 
Kelloga. - • • > . •

Rząd Stanów Z jednoczonych, ogłasza, 
że dotychczas brak jeszcze odpowiedzi 
od 19-tu państw, zaproszonych do przy­
stąpienia do paktu Kelloga.

Dodać trzeba, że zaproszono do pod­
pisania 49 państw .

NajbliL  sesja Międzynarodowego 
Binra Pracy odbędzie sią w PolSGe

Na zaproszenie rządu polskiego sesja 
administracyjnej rady międzynarodowe 
go Biura Pracy przy Lidze Narodów od 
będzie się w r. b. w Polsce; Rada ad­
ministracyjna Między narodowego Biu­
ra  Pracy obradować będzie w Warsza­
wie i Krakowie: Oficjalne otwarcie se­
sji rady administracyjnej nastąpi 5-go 
października w pałacu prezydjum Rady 
Ministrów7,

„Le Matin” przynosi telegram z Pol­
ski, że na wielkich manewrach armji 
polskiej koło Tarnowa oddział kawa- 
lerji zaatakował ukrytą piechotę i zra­
nił 40-tu żołnierzy.

W BASENIE CDYNSXIM. 
Zdradliwa lodź przyprawiła o śmierć 

dwu ludzi.
W basenie gdyńskim utonął kontro­

ler ładunkowy Wesołowski i jeden ze 
starszych marynarzy, jadąc łódką, któ­
ra przewróciła się. Mimo natychmiasto 
wej pomocy nie zdołano ich wyratować.

POLSKIE HYDROPLANY 
NAD tOTWA

W POWROTNEJ DRODZE 
DO PUCKA.

— Bolszewicy sprzedają w Berlinie 
skarby kultury i sztuki ze zbiorów pań* 
stwOwych.

— Pięć największych mocarstw roz­
poczęło wczoraj w Genewie obrady nad 
ewakuacją Nadrenji.

— Miasteczko K^riezi w Dalmacji zo­
stało przez pożar zupełnie zniszczone* 
Brak w o d y  uniemożliwił ratunek.

— W Lizbonie wykryto 39 b°d*b i du* 
żo materjału eksplozywnego.
. W W iedn iu  odbywa się mi?dzyna* 

rodowa konferencja w sprawie u b ezp ie - 
czeń socjalinysh.

— Prefekt policji w Paryżu przepro­
wadzi ł badania u 1.300 rzeźników i z 
powodu wykroczenia przeciw przepisom 
30 zakładów rzeźnickich nakazał zam­
knąć.

—- Koło Fontainebleau pożar zniszczył 
fermę wraz z zapasami zboża, a 150 °- 
wiec spaliło się żywcem.
, — Na niemieckiem okrf-cie „Patria”  
doszło do krwawej bitwy, podczas któ­
rej kapitan i 2 marynarze odnieśli śmier 
tełne rany.

— W Londynie rozpoczęły się obrady 
I-go międzynarodowego kongresu spi- 
rytystów-

- -  Najwyższy sąd w Afryce przyznał 
byłemu cesarzowi Wilhelmowi dobra, 

które mu podczas wojny skonfiskowano.
— Koło Rennes 1.200 robotników bu­

dowlanych urządziło 24 godz. strajk za 
podwyżką płac.

— Na Litwie rzucono na ministra 
wojny bombę, która jednak nie eksplo­
dowała.

1— 28 państw bierze udział w otwar* 
tym dziś kongresie handlowym w Stock* 
holmie.

— Podczas wczorajszej manifestacji 
komunistów w St.-Denis policja areszto­
wała 859 przyjaciół Moskwy*

-H. Niespodziewanie, jadąc już do A* 
mery ki południowej, przybił okręt de  
pOrtu La Rochelle a policja schwyciła 
dwóch uciekających bankierów bułgar- 
skich.

— W Marokku spłonął las na obsza* 
rze 120-ciu tysięcy hektarów.

— Niemieccy nacjonaliści żądają, aby 
Rzesza wystąpiła z Ligi Narodów.

— Wskutek inicjatywy szwajcarskiej 
rady związkowej wybudowany będzie 
w Genewie pomnik międzynarodowy 
przeciw wojnie.

— W Wrocławiu odkryto taJny maga­
zyn broni Stalhheimu* Zapasy broni by* 
ły ogromne.

--- W Rumunjj aresztowano 114 przy­
wódców związków zawodowych pod za* 
rzutem zdrady stanu.

>>
KPokój w przemyile

Kongres partji pracy w Londynie w 
głosowania uchwalił 3 miljonami gło­
sów polecenie dla generalnej rady pro* 
w7adzić dalej rokowania z pracodawca* 
mi o ,,P°kój w przemyśle” .

>•«*-

Przy młócenia imieri
AV La Rochelle dwóch robotników rol­

nych, pracujących przy elektrycznej młc 
carni, zbiżyli się do przewodników i iUj 
miejsca zostali zabici — rażeni p rą­
dem.

PO TĘZNY STRAJK
Portowi robotnicy w7 Auśtralji w7 lic/ 

bie czterdziestu tysięcy rozpoczęli dzn 
ponowny strajk. Wszystkie porty za­
pełnione okrętami, nieinogącemi odpły­
nąć.

Odleciały z Rygi dwa hydroplany poi 
skie, kierując się do Libawy,' łotewskiej 
bazy lotniczej. Odlotowi -iiydroplanów 
przyglądały się tłumy publiczności, po­
dziwiając karkołomne szruki lotników 
polskich.

7. Libawy hydroplany odlecą do Puc­
ka, do miejsca swego stałego postoją.

Z d e r z e n i e  o k r ^ t A w
Podczas onegdajszego zderzenia olać- 

lów na morzu Północnem 350 pasaże 
rów wpadło do wody. 7 tej liczby za 
ledwie 75 uratowano, reszta utonęła.

Senator spadł
Członek francm.kego senatu p. Bluy- 

se z dep. lnde spad! z wozu i  rozbił sq  
bie czaszkę, ponosząc śmierć na miej­
scu.

Sprzysiążenie
w Hiszpanji

Wczoraj odkryto ogromnie rozgałęzio­
ne sprzysiężenie w Hiszpanji przeciw 
rządom dyktatora Primo de Rivery. W 
całym kraju odbywają się inasow;e aie- 
sźtowania spiskowców, których liczba 
dosięga tysięcy. Spisek wlargnął ró­
wnież do arm ji, jak świadczą liczne a- 
resztow7ania oficerów i żołnierze.

Polska sól oa eksport ■ Zbrodnia w pociągu

zabawaTragiczna
W Lyonie dwie S-letnie dziewczynki 

podczas zabawy wyleciały z chodnika 
na ulicę i wpadły pod przejeżdżający 
samochód. .Jedna z nich zginęła na 
miejscu, a druga odniosła śmiertelne ra ­
ny.

dla Niemiec, Czech, Łotwy, Danji 
Szwecji i Bułgarji.

Według danych statystycznych biura 
sprzedaży soli przy min. skarbu, wy­
dobytych zostało w roku bieżącym z sa 
lin państwowych i w warzelniach — 
252.000 tonn soli. Wyeksportowano z 
kraju 120.150 tonn.

Głównymi odbiorcami soli polskiej są: 
Niemcy, Czechosłowacja, Łotwa, Danja, 
Szwecja i Bułgarjn

W pociągu ekspresowym, jadącym 2 
Hamburga do Bremy, zamordowano wiel
kiego przemysłowca nienneekieko. Tru­
pa wyrzucili bandyci za okno.

Wypadek w Bruay
W szybie 3-bis komp. Bruay górnik 

Jan Grześ. 29 lą t liczący, dostał się 
między pień drzewa a  wózek, przycze 
odniósł tak silne zgniecenie, że prze­
wieziony do szpitala, zmarł.
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Na Jasnejgórze

Kongres Eucharystyczny
w  C z ę s t o c h o w i e

OTWARTY.
300 tysięcy wiernych u stóp Jasnej Córy

Zjazd najwyższych dostojników
kościelnych.

^Rozpoczął sic w ielkj kongres eueha 
ry styczny . M iasto tom e w  powodzi 
kw iatów . W szystkie sk lepy  i dom y u- 
dekorow ane są  w  chorągw ie o  barw ach  
pap iesk ich  i narodow ych. Szczególnie 
w y ró żn ia ją  się  ustaw ione dw ie bram y 
try u m fa tn e , je d n a  n a  m oście kolejo­
w ym  i d ru g a  n a  ry nku .

Przybyło  ze w szystkich  s tro n  k ra ju  
około 300 tysięcy wiernych. Udział w  
kongresie bierze 700 księży. Nie m a 
m iejscow ości w  Polsce, ik ą d  n ie  p rzy ­
by liby  w iern i n a  kongres. Na uroczy­
sto ść  p rzybyli księża b iskupi Okoniew­
sk i, Przeździecki, T ym ieniecki, a rcy b i­
skup  S ap ieha  i m etropo lita  R opp oraz 
n u n c ju sz  papiesk i M arm aggi, b iskup  Li­
siecki i  p ry m as Polski ks. k ard . H lond. 
G dy pociąg  w jeżdżał n a  peron , udeko­
ro w a n y  w  kw iecie, o rk iestra  27 p . p . 
o d eg ra ła  „B oże coś Polskę” . P o  p rzy ­
byciu  d o sto jn y  gość przeszedł przed fron 
tern  kom panj'i nonorow ej 27 p . p .

D alej p rzyby li p rzedstaw ic ie le  róż­
n ych  in s ty tu cy j, społecznych i sp o rto ­
w ych  o raz  społeczeństw a, zw iązek k a ­
to lick ich  kobiet z W arszaw y z  p an ią  
m in is tro w ą  S kalską n a  czele, o raz dele­
g a c ja  m isjo n arzy  św . W incentego z K ra­
kow a z ks. Chruckini n a  czele.

Po p o w itan iu  n a  dw orcu  częstochow ­
skim  przez w ojew odę p . K orsaka i m i­
s trz a  cerem on ji ks. Sędzim ira , ks. k a rd . 
H lond w  tow arzystw ie  księdza b iskupa 
K ubiny u d a ł się n a  Jasn ą  Górę. Po d ro ­
dze u staw ione  byył szpa le ry  p o  jednej 
i  p o  d ru g ie j s tro n ie  od dw orca aż n a  
J a s n ą  Górę.

P o przybyciu  n a  Ja sn ą  Górę n astąp iło  
o tw arc ie  kongresu .

N astępnie  —  p o  odśp iew aniu  ,,Veni 
C rea to r”  —  w yruszy ła  p ro ces ja  po 
w a łach . Po ukończonej p rocesji w ygło­
sił kazan ia  ks. K ubina, a  n astępn ie  d ru ­
g ie  kazan ie  ks. k ard . Hlond.

Drogi dzieli 
kongresu eucharystycznego

na Jasn e} Gc$rze
Po całonocnej a d o ra c ji N. S ak ram en­

tu , o  godz. 3-ciej ra n o  rozpoczęły się 
n ab o żeń stw a  d ru g ieg o  d m a  kongresu  
e u ch ary sty czn eg o  odśp iew an iem  „G o­
dzin ek ”  ‘ szą z  kazan iem  ks. T. J a n ­
kow ski w u n a  tem .it „C h ry s tu s  E u ch ary ­
s ty czn y  król mitósfci” .

O godzinie 7 .3d  ra n o  odbyła  się m sza 
św . d la  w o jsk a , przyezem  0 . Alfons, 
P au lin , w ygłosił kazan ie  o  „ C h ry s tu ­
s ie  P a n u  i  żo łn ie rzu” , a  w  godzinę 
po tem  odbyła  się  m sza św . d la  m ło­
dzieży z  kazaniem  ks. Sobańskiego : —  
„C h y s tu s  E ucharystyczny  a  m łodzież” .

Sum ę p o n ty fik a ln ą  od p raw ił k a rd y ­
n a ł p ry m a s  Hlond z  kazaniem  ks. b i­
sk u p a  L isieckiego . „ M a tk a  B oska a  
K u c h a ry s tja ” , iozgłoszonem  przez ra - 
d jow e g igan to fony  setkom  tysięcy p ie l­
grzym ów  poza bazy liką .

Całe popo łudn ie  pośw ięcone było od ­
dzielnym  zebraniom  j re fe ra to m , a  o go­
dzin ie  6 .30  w ieczór odbyła  s ię  u roczy­
s ta  p ro ces ja  przez w ały  k laszto rne, z k a  
zan iem  ks. p ra ła ta  W róblewskiego.

P onow na a d o ra c ją  n o cn a  zakończyła 
d ru g i dzień  kongresu.

s ię  do tąd  zgodnie z u staw ą  alkoholow ą 
z roku 1926 kłosow ania sp raw ach  p ro ­
hib icji w  239 gm inach. W 195 gm inach 
w ypow iedziała  się ludność za zakaza­
niem  sprzedaży alkoholu —  przyezem  w  
s to  sześćdziesiąt sześciu gm inach zakaz 
zrealizow ano.

Precz z kieliszkiem
Już 166 gmin w Polsce nie 

pije
Z W arszaw y donoszą : D epartam ent 

służby* zd ro w ia  m in is te rs tw a  spraw ’ w e­
w n ę trzn y ch  sp o rząd z ił s ta ty s ty k ę  .ilu­
s tru ją c ą  ruch  p roh ib icy jn y  w  Polsce. 

W edług zestaw ień  M. Ś . W. odbyły

Na trzecim etapie biega 
kolarskiego dookoła Polski

LWÓW— RZESZÓW 158 KLM. 
zw ycięża Więcek (nr. 1 .) przed 

Michalakiem (nr. 48-).

W ielki w yścig ko larsk i dookoła Pol­
sk i rozgryw a się p o n ad  wszelkie ocze­
k iw an ia  w span ia le .

Po pierw szym  zryw ie W arszaw a —  
Lublin przyszedł d rug i ; uciążliw y szlak 
generalnej p róby  i egzamin w y trw ało ­
śc i, nadspodziew anie  św ietn ie w ykona­
ny  przez w szystkich n ieom al zaw odni­
ków. Ze Lw ow a kolarze ruszy li do w a l­
ki na  trzecim  e tap ie .

Oto re lac je  naszego  specjalnego  ko ­
resp o n d en ta  z trzeciego po la  bo ju  ko­
larsk iego  :

W niedzielę, d n ia  9. k. m . zaw odnicy 
ruszy li o godz. 7-m ej ran o  przed gmach 
daw nego sejm u galicy jsk iego . Tam  ocze 
k iw ały  ich tłum y publiczności, idące w 
ty siące .

W śród zebranych  znaleźli się p rzed­
staw icie le  w ładz z w icew ojew odą p . d r . 
Grąziewiczem  i zastęp cą  kom isarza rz ą ­
dowego d-rem  Frankow skim  n a  czele, 
bardzo  w ielu  w ojskow ych, delegaci klu­
bów  sportow ych,, p ra sa  itcl.

Zaw odników  p o w ita ła  tuszem  ork ie­
s tra .

P rzy dźw iękach je j n a s tą p iło  rozda­
n ie  nagród . Było ich r ; 20. W śród 
n ich  w yróżn ia ł się w sp a n ia ły  p u h a r , n a  
g ro d a  p . w ojew ody  lwowskfiego.

0  godz. 7.40 n a s tą p ił s ta r t  IH -go e ta ­
p u . S tan ę ła  n a  n im  im p o n u jąca  liczlra 
6-ciu zaw odników . Na znak s ta r te ra  
jeźdźcy ru sz a ją  w  szybkiem  tem pie. Wię 
cek, zw ycięzca e ta p u  Lublin— Lwów, po 
p a ru  kilom etrach o d d a je  gospodarzom  
szarfę  lid e ra , k tó ra  p rzeszkadzała  mu 
podczas jazdy .

Jeźdźcy w y c iąg a ją  się w  co raz  d łu ż ­
szy  sznu r. Ńa czele idzie g ru p a , złożo­
n a  z 25-ciu ko larzy . Potem  dochodzą 
do n ich  in n i, ta k , że czołow a g ru p a  
w z ra s ta  d o  40-tu .

Za R adym nem , n a  95-tym  kilom etrze 
kolejność jad ący ch  p rzed staw ia  się  n a ­
s tęp u jąco  : W ięcek, M ichalak, Kłoso- 
w icz, D uda, S tefańsk i, W iszm eki, Du­
szyński, Popow ski. Do nich dochodzi 
w  św ietnym  tem pie Żak. G rupa ta  nie 
rozłączna w  zbitej m asie, dochodzi nie 
m ai do Rzeszowa.

W odległości 5-ciii kim . p rzed  m ia­
stem  zaczyna się w ściekły fin isz . W y­
su w a  się  W ięcek i M ichalak, którzy sta  
cz a ją  ze sobą  z a ża rtą  w alkę. Na mete 
w p ad a  pierw szy W ięcek, w yprzedzając  
M ichalaka o pó ł koła. Zaznaczyć w y­
p a d a , że W ięcek m ia ł w  drodze dw a 
defekty  ro w eru . Mimo to  p o tra fił on 
dognać czołow ą g rupę i osta tecznie  n a  
pierw sze m iejsce się  przebić.

K lasy fikac ja  zw ycięzców  e tap u  je s t 
t a k a :
12) W ięcek (n r% 1). 5 g. 30 m . 24 s.
2) M ichalak (nr. 48) 5 .30 .24  g.
3) S tefańsk i (nr. 55) 5 .30.25 g.

C zw arty był W isznicki, n astęp n ie  Po­
pow ski, Żak , Duszyński, D uda, Olecki, 
K łosow icz; z innych znanych  kolarzy 
Ś liw iński n a  m iejscu  12-tem , M atlak 
n a  127-tem , Gronczewski i g ru p a  lw o­
w ian  z łgnatow iczem  n a  dalszych  miej 
scach .

Na m ecie jeźdźcy znaleźli się o godz. 
12.30. W itało  ich dosłow nie całe m ia­
s to , w y lęga jąc  tłum rue n a  u lice, ok la­
sk u jąc  gorąco  zw ycięzców  i w iw a tu jąc  
n a  ich cześć.

Po te j tru d n e j w alce zaw odnicy  za ­
żyli kąp ieli, z jed li o iad  i udali się na 
spoczynek. Za kw aterę  służą  im kosza­
ry  2 pułku u łanów .

O rgan izac ja  doskonała .
W ogólnej k lasy fikacji po  trzech, e ta ­

p ach  prow adzi n a d a l Feiiks W icek (nr. 
12.) 19 g. 312 m . 54 sek.

Od niedopałka papierosa
POŻAR 21 DOMÓW W KARCZEWIE.

S traż  ogniow a w  Otwocku dokony­
w a ła  w czoraj po południu  próbnych iw i 
czeń gaszenia pożaYu dwóch dom ów  przy 
ulicy K arczew skiej, gdy od s trony  od­
ległego o trzy  kilom etry K arczew a u- 
kazały  się kłęby dym u. P rzerw ano więc 
ćw iczenia i pośpieszono na ra tu n ek .

Karczew płonął.
Ogień pow sta ł w  zabudow aniach  p. 

Bieleckiego, gdzie m ieśćd się sk ład  sm a­
rów , o le ju , n a fty  e tc . Pożar błyskaw icz 
n ie  ob ją ł ca ły  budynek. N astąp iły  w y­
buchy beczek z n a ftą .

I
Ogień rzucił się na  zabudow ania oka­

la jące  pocztę.
S traż karczew ska i o tw ocka nie m o­

gły opanow ać groźnego żywiołu i trzeba 
było w zyw ać pom ocy innych  s traży  z 
okolicy.

W reszcie o  godzinie 7-mej wieczorem  
pożar zlokalizow ano. Spłonęła p raw ie  
ca ła  ulica Główna —  21 dom ów . Mie­
ściło się  w nich sześć sklepów . Poczta 
o c a la ła .

Pożar pow stał od rzuconego n iedopał­
ka pap ie rosa  w zabudow aniach p. Bie­
leckiego.

Oprócz ogrom nych s tra t m aterja lnych  
m am y do zano tow an ia  w ypadk i z ludź­
mi.
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Każdy robotnik polak powinien należeli do Związku Robotników Polski 
Francji. — Biuro jego znajduje sig w LILLET — przy rue de la  Earre nr.

LILLE, 14, w rześn ia  192S 
Dziś : P iątek , 14. Podw. św . Krz. 

Sobota, 15. —  Lid ja  
Niedziela, 16. —  Komeliego

Klisza „W iarusa  Eolskiego”

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY w BERLINIE.
Panow ie : C ieplak, p ro f. W iniarsk i, D ębski, Jaruzelsk i, p rof. Dem biński, To- 

w arn ick i, Solański i Kleszczyński.

W Ameryce to możliwe
Gęś oskarżona o 10 tysięcy dolarów.
Pierw szy to  zapew ne ra z  zdarzyło  się 

w kronikach sądow ych całego św ia ta , 
by zw ykła gęś g ra ła  g łów ną role w  p r o ­
cesie o odszkodow anie w  wysokości 1° 
tysięcy dolarów.

Proces tak i odbył się w łaśn ie  w  m ie­
ście W aszyngton. Przed trybunałem  s ą ­
dow ym  s tan ą ł w sp an ia ły  okaz gęsi, o- 
skarżonej o  ciężkie uszkodzenie c ia ła , 
spow odow ane gw ałtow nym , złośliw ym  
i napastliw ym  ch arak te rem  oskarżone­
go p tak a .

S karżącą je s t pew na pow ażna dam a, 
A m alja F ac tean , k tó ra  w niosła  skargę 
przeciw ko w łaścicielow i gęsi Mr. R a­
g land  o odszkodow anie w  sum ie 10.000 
dolarów .

Pew nej niedzieli gdy Mrs A m alja prze 
chodziła obok dom u Mr. R ag łanda, sko­
czy ła  n a  n ią  gęś bez żadnego pow odu 
i poczęła ją  ta k  s iln ie  dzióbać, szczy­
pać  i bić, że Mrs A m alja u p ad ła  na 
ziem ię, doznając licznych z ran ień  na  
tw arzy , s in iaków  n a  rękach  i nogach, 
oraz z łam an ia  ręk i. Szatańsk i p tak  u- 
czynił ponad to  sk arżącą  n iezdolną do 
p racy , tak , że zażąd a ła  dodatkow ych 
jeszcze 1200 do larów , za „d arem n e  u- 
siłow anie w yleczenia się z ra n  i n ie ­
możność odzyskania  rów now agi ducho­
w e j” .

czerw onych, czyni zabiegi o otrzym a 
zezwolenia n a  w jażd  do Polski.

A ntysem ityzm , k tó ry  przedtem  m 
zwolenników  jedynie w śród  ludności, 
na jm nie j n ie  usposobionej kom unisty 
nie, obecnie analazł sporo zwolenniku 
w śród  kom unistów , a  w  szczególno* 
w śród  komsomolców.

W Borysław ie na  zjeździe Lomsomol 
ców uchw alono jednogłośnie usunąć ze 
sw ego grona „ tow arzyszów ”  pochodze­
nia "żydowskiego. Uchwała ta  wy wm i i 
w ielkie w rażenie w śród tam tejszych  ży ­
dów .

Polsce grozi zatem  nowa fa la  b iw a ­
ków z za  kordonu.

Prace Ligi Narodów

Hrabia
Monte Christo

R O M A N S

Aleksandra Dumasi
(•I OM.)

S WtAKCUSUBOO

(Ciąg dalszy).

Potem  odetchnął głęboko, by się rrz e -  
m ać, czy nie zosta ł w ypadkiem  ran io - 
f>. O ty m  sposobie w iedzia ł z „D on 
iszo ta” , książki n ie  jed y n ej w praw dzie  
,órą czy ta ł, a le  jed y n e j, z k tó re j cos 
e  coś m u w  głow ie pozostało .
—  P ra w d a , że m nie n ie  zab ili, n ie  z ra  

iii n aw et, a le  za  to  zapew ne okrad li.
1 s ięgnął ręką  pod poduszkę, lecz p u ­

la r e s  leżał n a  sw em  m iejscu.
N aw et s to  lu idorów , jak ie  w ziął ze 

>bą n a  podróż z Rzymu do W enecji, 
) oczy w a ły  w  kieszeni nie tkn ięte .
—  Szczególni b a n d y c i! ... n ie ruszyli 

ir . a n i w oreczka, an i pug ila resu . Nie 
la  w ą tp liw ośc i, iż będzie tak , ja k  to 
Fczoraj przew idyw ałem  . każą  ci za- 
iłacić oku 1 -egarek pozostaw iono 
ii n a w e t! ...  Cii-- o/we, k tó ra  też może 
y ć  godzina ?

Arcydzieło bregetow skie, poprzednie­

go dn ia  ze zw ykłą s ta ra n n o śc ią  nakręco­
ne, w skazyw ało  godzinę w pół d o  szó­
s te j. R ano?...- n iew ątp liw ie , boć prze­
cież n ie m ógł p rzespać  dn ia  całego ?

Gdyby nie zegarek, D anglars n ie  w ie­
działby* zupełnie n ie  tylko godziny, ale 
n aw e t —  czy je s t dzień , czy też noc n a  
św iecie ? Jasność d n ia  bowiem  nie p rze­
n ik a ła , jednym  choćby płom ykiem , do 
podziem i.

J a k  należało  postąp ić  te ra z ? .... Czy 
sam em u rozpocząć p e r tra k ta c je , czy też 
czekać, aż  sam i je  ro zp o czn ą ....

B ardziej w łaściw e zdało  cię D anglar- 
sow i zajęcie  pozycji w yczeku jącej.

W ięc e*ekał...-.
Czekał do po łudn ia .
O godzinie tej zm ieniono strażn ik a , 

k tó ry  d o -te j chw ili przez ca łą  noc s t ró ­
żow ał p rzy  d rzw iach  jego celi.

D ang larsa  w zięła w tedy ciekaw ość zo 
baczyć, k to  też go p iln u je  te ra z  ?

Nie było to  tru d n e , poniew aż strażn ik  
pełn ił czynność sw ą przy  św ietle lam py 
o le jn e j, św ia tło  k tó re j p rzenikało  i do 
celi D ang larsa , po przez liczne szczeliny 
w' d rzw iach  się zn a jd u jące .

Przyłożył oko do  jednej ze szczelin i 
ujrzał* jak  b an d y ta  z a p ija ł w łaśnie w ód­
kę o  zapachu  nader o d raża jący m  d la  
w ybrednego węchu barona.

‘—  p h i! .. .  cóż to  za ohydny trunek  — 
zaw oła ł, co fa jąc  się ze w strę tem .

Pod w ieczór b andy ta , k tóry  z takim  
sm akiem  z a p ija ł  okow itę, zosta ł zm ie­
niony przez innego.

Świeże pow iew y w  Lidze. —  Przegląd 
Inicjatyw a polska a pakt Kelloga 

Ewakuacja

Pierw szy tydzień zgrom adzenia genew  
skiego uw ażać należy za  pożyteczny w la 
śn ie  d la  tego, że nie zaznaczył się żad ­
n ą  szczególną sen sac ją . O pin ja  delega­
tów  je s t zgodna, że na  obecnem zgro­
m adzeniu Ligi zauw ażyć m ożna coś w  ro 
dza ju  now ego p rąd u  w  m etodzie d y ­
sk u sy jn e j. Pozbaw iony d a w n e j f a n ­
fa ro n ad y  i w zajem nej ado rac ji ton  prze 
m ów ień dzisiejszych jest bardziej p ro­
zaiczny i bardziej rzeczow y. Delegaci 
—  w stępu jący  n a  trybunę zgrom adze­
n ia  — m niej zapa trzen i w' obłolu, nie 
w y su w ają  ju ż  n a  p ierw szy p lan  zadań  
Ligi, rea lizacji b ra te rs tw a  pow szechne­
go i pokoju w iecznego, na to m iast tra k ­
tu ją  zagad n ien ia  i trosk i p rzyziem ne 
zm ysłem  ak tua lnośc i, na  jak i zasługu ją . 
N aw et w  ku luarach  zauw ażyć m ożna 
św ieższe pow iew y, nie nasycone, jak  d a  
w n ie j, w yłącznie  in try g ą  i gorączką. 
N astró j ten św iadczy , że w  E uropie, 
mimo w szystko, dzieło p o jed n an ia  i p o ­
koju —  chociaż n iezm iernie pow olnie 
i o strożn ie  —  jednak  przećież postępu je  
naprzód .

T rudno pow iedzieć, ja k ie  specja lne  
zagadnien ie dom inow ało  w  debatach  u- 
biegłego tygodn ia . W ygłoszone mowy 
tyczyły  się  głów nie działa lności Ligi 

za  rok ubiegły, p ak tu  Kelloga, sp raw  
rozbrojeniow ych i m niejszości n a ro d o ­
w ych. N iektórzy w yobrażali sobie, żo 
będzie to  tydzień litew ski, lub  raczej 
tydzień W aldem arasa . W yobrażenie z 
g ru n tu  m ylne ,gdyż „w a ld e m a ry za c ja ”  
Ligi już  bodaj ostateczn ie  się skończyła, 
a  bo h a te r kowieński s trac ił sy m p atję  na  
w et przedstaw icieli p rasy . Można co- 
p ra w d a  w yrazić  zdziw ienie, że R ada 
trak tu je  go z tak  dużą w yrozum iałością 
i pobłażliw ością, lecz po tw ierdza to r a ­
czej przypuszczenie, że w ybryków  jego 
nikt ju ż  nie bierze n a  se rjo . R ada ,po- 
p ro stu  liczy, że to  „ e n fa n t  te rrib le ’ 
W schodniej E uropy  sam o u s ta tk u je  się 
i op rzy tom nieje . Przem ów ienie B rianda 
nosiło w łaśn ie  c h a ra k te r  dobrotliw ego 
napom nienia , sk ierow anego d o  niezno­
śnego p en tak a .

Tak sam o chybiła  celu tak ty k a  dw uch 
kanclerzy  : S-eipk i M uellera. Pierwszy 
m ógł przekonać się , że Anschluss n ie

D anglarsa  znów w zięła ciekaw ość po­
znać swego s tró ża ; zbliżył się w ięc po­
w tórn ie  do o tw oru.

N ow oprzybyły w yg ląd a ł na  p raw d z i­
wego zbó ja , n a  G oljata gór nadm orskich. 
M iał w ielkie w y łup iaste  oczy, grube w ar 
gi, g arb a ty  nos i rude  w łosy.

—  Ależ n a  Boga —  zawrołał mimowoli 
D anglars —  przecież ten okaz je s t b a r­
dziej podobny do  ludożercy, aniżeli do 
isto ty  ludzkiej !

W tejże chw ili Goliat ów , jak b y  chcąc 
u jaw n ić , że nie je s t bynajm niej am ato ­
rem  ludzkiego m ięsa, dobył z torby ka­
w ał ch leba , se ra , i czosnku i zaczął 
to  w szystko z ogrom nym  apety tem  za ­
ja d a ć , p o p ija ją c  mocnem  w inem  orviet- 
to .

—  Niech m nie d jab li w ezm ą —  rzeki 
D anglars, p rzy g ląd a jąc  się te j uczcie 
bandy ty  —  jeśli p o jąć  będę zdolny kie- 
dykolw iek, jak  tak ie  obrzydliw ości m o­
żna  wogóle spożyw ać a cóż dop iero  z ta ­
kim  ogrom nym  sm akiem  za jad ać .

1 odszedł od d rzw i, k ładąc się  znów 
na posłanie-

D anglars n ic mógł przew idzieć, jak  
bardzo silne w rażenie w yw rze niem niej 
ta  uczta  bandy ty  n a  jego pu sty  żołą­
dek.

To też byw alec K aw iarn i P arysk iej 
nie bez zdziw ienia doszedł do przeko­
n an ia , że ten chleb bandy ty  nie był tak 
bardzo  znów czarny , jak  mu się to  po­
czątkow o zdaw ało , zaś s e r . . . .  w cale, o- 
wszem iwieżv.

spraw . —  Klęska dwuch kanclerzy.
. —  Podlostka Waldemarasa,
Nadrenji.

może liczyć n a  szczególne sym patie  Ge­
new y, drugiem u zaś wszelkie iluzje  ode 
b ra ła  m ow a H ym ansa, św iadcząca, że 
do rozbro jen ia  p ań stw , sąsiadu jących  

z n iem cam i, je s t jeszcze dość daleko.
S p raw a u tw orzenia  s ta łe j kom isji 

m niejszości narodow ych przy sek re tar- 
jac ie  L igi, p as jo n u je  —  jak  się w yraził 
M otta —  szereg m ów ców , a ie  m ow a Za 
leskiego w ykazała , że p a s ja  n a  punkcie 
m niejszości narodow ych nie jest powsze 
cliną i niem al nic w spólnego nie ma 
z paktem  Ligi. Poseł lo taryńsk i, Se 
ro t, członek uelegaćji francusk ie j, w y­
raził zadow olenie, że Zaleski zagadn ie ­
n ie  to  poruszył w  sposób tak  n iedw u­
znaczny.

Dla ilu strac ji działalności polskiej w 
Genewie w arto  dodać, że m n y  -delegat 
francuski odezw ał się do P ertin ax a , że 
gdyby nie było inicjatyw y polskiej w  
sprawie w yjęcia wojny z p°d prawa, 
to nie byłoby paktu Kelloga.

Koniec pierw szego tygodnia zgrom a 
dzenia zaznaczył się jednak  m ałą  podło­
śc ią , k tó re j o jcostw a n ie trudno  odszu­
kać. W tej sam ej chw ili, gdy na  sesji 
Rady W aldeinaras zarzucał Polsce, że 
rozw ija  propagandę an ty litew sk ą  przez 
rzekom e w ydan ie  broszury  n ie jak iego  
Geleziniusa, pośw ięconej ty ra n ji W alde 
m arasa , w tej sam ej chw ili W aldem a- 
ra s , zg łaszając  akces Litw y do paktu  
Kelloga, uw ażał za  stosow ne w  liście 
do posła am erykańskiego w  Bernie, w y­
lać kubeł pom yj n a  Polskę za to , że — 
ja k  sam  tw ierdzi w sw ym  liście -— 
część tery to rju in  — przyznanego Litwie 
przez Rosję trak ta tem  z d n ia  12. lipca 
1920 r . — Polska po dziś dzień z a j­
m uje. Oczywiście W aldem aras tak m a­
new row ał, aby o tym  hańbiącym  go li­
ście członkow ie Rady dow iedzieli się do 
p iero  po zam knięciu sesji.

Drugi tydzień zgrom adzenia, n iezale­
żnie od w yborów  d o  R ady, o  z góry 
w iadom ym  w yniku, zaznaczy się g łó ­
w nie rozm ow am i w  sp raw ie  ew akuacji 
N adren ji. Można śm iało  przew idzieć, 
że od kanclerza M uellera zażądane będą 
n a  piśm ie konkretne propozycje, które 
zakom unikow ane zostaną  państw om  pod 
p isanym  w uk ładach  Jokarneńskich.

„

JUL

S k a n d a l
u n i w e r s y t e c k i  

w  N i e m c z e c h
Donoszą z B erlina : W W uerzburgu 

w łaściciel hotelu „ E x e ls io r” , K urt E l­
sner, obchodził n iedaw no 8,0-tą roczni­
cę urodzin . Z okazji tej u n iw ersy te t w  
W uerzburgu n ad a ł E lsnerow i ty tu ł ho­
norow ego dok to ra . Obecnie jeden  z p ro ­
fesorów  tego un iw ersy te tu  ogłosił list 
o tw a rty , w  którym  stw ierdza , że E lsner 
zap łacił za d o k to ra t rektorow i un iw ersy ­
te tu  80 tys. mk. O sum ę tę ta rgow ano  
się przez dłuższy czas. E lsner p ropo  
now ał 50 ty s ., a  rek to r dom agał się  
100 tys. O statecznie zgodzono się  na  
sumę 80 tvs- mk.
 ;—  m m mm

Amer.tow. asekuracyjne rokują 
z polskimi posiadaczami polis.

W sądach  am erykańskich  od kilku la t  
p row adzona je s t sp raw a  polskich p o ­
siadaczy  polis a seku racy jnych  am ery­
kańskich tow arzystw  ubezpieczeniow ych 
—  które d z ia ła ły  przed w o jną  na  te re ­
nie p ań stw a  rosyjskiego i odm aw iają  
obecnie posiadaczom  polis p rzed w o jen ­
nych w ypłacenia  należności, dopóki So­
wiety nie sp łacą  d ługów  carsk ich  Ame­
ryce.

Po w ygranej polskiej s trony  w sądzie 
ap e lacy jn y m , sp ra w a  obecnie przeszła 
do  najw yższej in s ta n c ji. Tym czasem  
tow arzystw a  aseku racy jne  nie czekając 
na  ostateczny w yrok, w y stąp iły  z pro­
pozycją za ła tw ien ia  należności. Koła 
radców  praw nych polskich posiadaczy 
polis na propozycję tę nie zgodziły się, 
d om agając  się conajm niej 70 procent.

Ogólna sum a należności polskich o b y ­
w ateli od tow arzystw  am erykańskich  z 
ty tu łu  n iew ypłaconych sum  asek u racy j­
nych obliczana jest w przybliżeniu na 
10 m iijonów dolarów.

WYRZUĆ AfjTz ROSJI ŻYDZI 
WYBIERAJĄ SIĘ DO POLSKI

W ileńska p ra sa  żydow ska podniosła a- 
Jarm  z pow odu w zrasta jąceg o  an ty se ­
m ityzm u w R osji.

Podobno do w ładz sow ieckich w  Miń­
sku, w osta tn ich  d n iach  w płynęło 1.000 
podań  od tam tejszych  żydów  z prośbą 
o pozw olenie n a  w yjazd  zagran icę. Wię 
ksza część tych  „u c isk an y ch ”  n iedo­
szłych lub dym isjonow anych  kom isarzy

Szkoda pieniędzy 
na drogę

Przyjazd polskiej delegacji przemysło 
wej do Moskwy.

D elegacja przem ysłu w raz  z po ­
słem polskim  w  M oskwie, p . Patk iem , 
w y jech a ła  z W arszawy’ do Moskw”’.

D elegatów  oczekiw ał n a  dw ora 
Moskwie prezes kom itetu Targów  w  N 
żnym  Nowogrodzie p . M ałyszew, przi !- 
staw iciele sfe r gospodarczych, o raz 
przedstaw iciele  poselstw a polskiego.

D elegacja po lska, n a  czele której, ai 
książę Lubom irski, zabaw i w  M oskwą 
p rzez 'd w a  dn i i po  odbyciu szeregu n.< 
ra d  uda się n a  T argi do N iżnego Now 
grodu.

Z w ycieczką przem ysłow ców  polsku 
w iążą  naogół dość duże nadzie je  n a  
przyszłość, w  dziedzinie porozum ienia 
handlow o - przem ysłow ego Polski z S o ­
w ietam i.

WESOŁY
KĄCIJL

l am za  w

Nakoniec czosnek ! p rzypom niał mu 
niek tóre  sosy R oberta, k tóre  jego ku­
charz  tak  bardzo  p rag n ą ł naśladow ać — 
i a p e ty t jego spotęgow ał się jeszcze.

Pod w pływ em  ap e ty tu  tego pow stał 
nagle i zastu k a ł do drzw i.

—  Co tam  takiego ? —  zap y ta ł b an ­
dy ta .

—  Słuchajno, mój p rzy jac ie lu  — rzekł 
D anglars —  ja k  sądzisz, czy nie byłby 
już czas, ażebyście i o moim pom yśleli 
żołądku ?

Lecz b an d y ta  najw idoczniej n ie  ro 
zum iał wdzięcznej m ow y franków , po­
słuchał więc ty lko, pod n o sząc_ głowę, 
w:*»uszyt n astępn ie  ram ionam i i zabra ł 
się znów do jedzenia .

D anglars poczuł się obrażony w  sw ej 
dum ie i w rócił n a  łóżko.

I znów  upłynęło  p a rę  godzin, po u- 
pływ ie k tórych ra z  jeszcze zmieniono 
w a rtę . «

D anglars c ierp iący  n a  co raz silniejsze 
kurcze głodow e żo łądka, zwlókł się z po­
słan ia  raz  jeszcze i u jrza ł, że jego  s tra ż ­
nikiem  został znany  mu już p rzew od ­
nik.

Isto tn ie był to  Peppino, który przy­
był pod drzw i jego w ięzienia nie z pu­
stym i rękom a bynajm nie j, lecz przyniósł 
w cale pokaźnych rozm iarów  loridelek, 
z k tórego rozchodził się a ro m at grochu 
prażonego ze słon iną .

Obok tej sftiakow itej p o traw y , po­
staw ił obok siebie tackę z winogronami

i g a rśc ią  suszonych fig oraz pełne fia- 
’ sco w ina Chianti-

Nie mogło być dwóch zdań —  Peppi­
no należał najw idoczniej do rzędu sm a­
koszów.

Na w idok ty ch  specja łów  i  D angjar- 
sowi nap ły w ać  zaczęła ślinka do ust.

—  Kto w ie ? — rzekł do siebie 
może ten okaże się litościw szy?.... Po­
p ró b u jm y ....

J lekko do drzw i zapukał.
—  Służę n a tychm iast —  zaw ołał ban­

dy ta , k tóry  jak o  s ta ły  byw alec przed­
sionka hotelu p a n a  P astrim cgo  zn a ł 
język francusk i, z ry w a jąc  się z m ie j­
sca i d rzw i o tw ie ra jąc .

—  N ajuprzejm iej p rzep raszam  p a n a  
—  rzekł D anglars z najpogodniejszym  i 
najw dzięczniejszym  uśm iechem  na  jaki 
mógł się zdobyć —  chciałem  się jed y ­
nie zapy tać  , czy ja  tu ta j  u w as żadne 
go pożyw ienia nie dostanę  ?

—  Ja k to !? ... —  zaw ołał ze zdum ie­
niem  Peppino —  więc p an  h rab ia  nic 
jeszcze dziś nie ja d ł ? Ależ proszę w y­
dać tylko rozkazy, a  podadzą w szystko, 
czego ty lko  p an  h rab ia  zażądać raczy . 
Nasz bufet je s t w cale nieźle zao p a trzo ­
ny, m a  tę  jed n ą  w adę tylko, na IGorą 
mv wszyscy tu ta j narzekam y, że każą 
sobie za spożyte pokarm y płacić- Ale 
cóż ? niem a róży *bez.... kolców.

—  Ależ to  się rozum ie sam o przez 
się —  odpow iedział D anglars cho 
ciąż, co p raw d a , panow ie, którzyście

RÓŻNICA.

—  Jak  sądzisz, czy bojaźliw sze są 
dziew częta dw u le tn ie , czy dw udziesto­
letnie?

—  D w udziestoletnie ! D w uletnie b o ­
ją  s ię  bowiem  dorosłego m ężczyzny, a  
dw udziesto letn ie b o ją  się  dz iecka........

ODWAŻNY POLICJANT-

Jak iś  pan  idzie spiesznie w  nocy uli­
c ą . J e s t  podniecony. U jrzaw s/ 
D c ja n tL ,.p o w ia d a  mu x  v,

—  P an ie  w aeh im strzu jf Tl .. . 
głem iego dom u cza .u je  dw u bandytów  
z rew olw eram i; za trzy m u ją  i obdzie­
r a ją  przechodniów .

—  B ardzo dziękuję za ostrzeżenie 1 
W łaśnie m iałem  iść tam tędy .

ZANADTO SZCZERY.

Dam a : —  P an  się zan ad to  tru d z i. 
Nie zaniedbani pow iedzieć znajom ym , 
ja k  uprzejm ie p rzy jm u je  się  gości a, tyra 
m agazynie.

Sprzeda jący  : —  To nasza  zasad a , ła  
skaw a p a n i. Pozalem  tak  n a s  o k ra d a ­
no w  czasach  o s ta tn ich , że szef polecił 
tow arzyszyć każdej z dam  aż do d rzw i.

PRZY OŚWIADCZYNACF

—  Propozycja  p ańska  zaszczyt nam  
przynosi, muszę ato li o św iadczyć, że 
strac iłem  cały  m ają tek  i jestem  biednym  
przez los p rześladow anym  człow iekiem .

—  O, nieszczęsny ! M usiałbym  mieć 
serce z kam ienia , pozbaw iając  p an a  je ­
szcze n a  do b itek ... córki .

DOBRA RADA.
—  Lekarz mi kazał w ysłać żonę do 

Mentony, p rzy rzek ając , iż skończy się  
nasza  bezdzietność. Ale okazało  s ię  o 
darem n em ....

- -  Oczywiście ! Pocóż bowiem  p o je ­
chałeś z żoną?—  

v  - jtr  . j y  J tr  JiP  JfE
m nie uw ięzili, pow innibyście tym  sam y 
dać mi ży w n o ść ....

—  O, u nas nieco inne p a n u ją  zw y­
cza je , aniżeli w w ięzieniach p ań stw o ­
w ych. Tam  d a ją  jeść darm o ale bardzo

źle, m y zaś, d b a jąc  o naszych w ię­
źniów , dajem y nie gorzej, aniżeli u lio 
be rta , aczkolw iek za  bardzo  um iarko­
w an ą  zap ła tą .

—  Niech i tak  będzie —  odpow iedział 
D anglars —  proszę w ięc o cośkolw iek 
do zjedzenia.

—  A co p an  h ra b ia  podać rozkaże -
—  Ach, cokolwiek. Może być p u la rd a  

n a  zim no, lub ja k a ś  zw ierzyna, sos „ R o ­
b e r t”  do  tego , no i deser..

—  P u lardę  podać  każę.
—  Doskonale, p rzy jac ie lu , tylko pręu 

ko.
Peppino w yprostow ał się w tedy, zło 

żył ręce w trąb k ę  i zakrzyknął na cał 
gard ło  :

—  P u la rd a  d la  p a n a  hrabiego !
Głos Peppina n ie  zamarł jeszcze .

sklepieniem , a  przed baronem  s ta ł  
m łodzieniec p iękny , w ysm ukły, na  
nag i, niosącym  n a  głowie p u la rd  
srebrnym  półmisku-

—  M yślałby k to , że 1o K aw iarni, 
ry ska  —  m ruknął do  siebie Dangla
’ —  Służę p an u  hrab iem u —  rzekł 

pino, o db iera jąc  półm isek z rą k  n 
go bandy ty  i s ta w ia ją c  go n a  s 
niałym  stole, k tóry  w raz  ze sto* 
barłogiem  ze słom y stanow iły  ca 
m eblow anie celi. <CIns dalszy nas
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oli&cy w e  F r a n c j i
Każdy polak pow in ien należeć do tow arzystw a polskiego, w chodzą­
cego w skład M iejscowego Kom itetu Towarzystw . podM rsątfkowa- 
nego „Centralnemu Komitetowi Polaków w e Frans#®  tr  takt

Centralny
Komitet Polaków

w e Francji.

KOMUNIKATY.
Komunikat C. K. p .  Okręg VI.

E eb ran ie  K om itetu  T ow arzystw  M iejs 
Ifc’yc.h w  obw odzie od Leforest aż do 
m ain  odbędzie się d n ia  16 w rześn ia  o  
'zin ie 10 rano  w  Douai w  lokalu  p. 

zesiaka, rue des Ecoles.
Na zebran ie  przybędzie prezes R ady 
Wykonawczej C. K. P ., p. Szam belari-

Z  w ołu je Zarząd C- K, P.

Okręg IV C. K. P.
E ebran ie  O kręgu IV odbędzie się w  
iedzielę, 16 b. m . w  D om u P o lsk im  
S allaum ines o godzinie 10 rano . !Za- 

iadam ia  się kom itety  to w arzystw  m iej 
J c o w y c h  z S allaum ines, M ericourt Co- 
"Von, Noylles s. Lens, M ericourt M aroc, 
R ouvroy, B illy  - M ontigny  i H arnes o 
p u n k tu a ln e  przybycie z pow odu w aż ­
nych sp ra w . M iędzy innem i w ydan ie  
u s taw  oraz w p ła ta  zadek larow anych  o- 
płat-

O liczny udział p rosi zarząd .

Odpowiedz Ks. prob. Ziółkow­
skiego z Hayange— panu Jano­

wi Augustynowi
D nia 1 w rześn ia  ukazało  się w  W ia ru  

sie P o lsk im  w  num erze  202, sp raw ozda 
n ie  p- J a n a  A ugustyna o „E g zam in ie  i 
popisie dzieci szkolnych w  K nutange - 
N ilvange. M iędzy innem i szanow ny 
sp raw ozdaw ca, Ja n  A ugustyn , dosłow ­
nie  pisze: D ziw i m nie bardzo  ty lko  to, 
co było pow odem , że ks. proboszcz Ziół 
kow ski okazał tak  m ało  za in teresow ania  
i to  n ie ty lko  egzam inem , lecz n a w e t 
przedm iotem , w chodzącym  w  zakres je 
go kom petencji” .

iZdaje się, dzień  przed egzam inem , 
przyby ł d o  m n ie  p . M atzanke, nauczy­

ciel z N ilvange i  p rosił m nie , abym  
p rzyby ł n a  egzam in , k tóry  in ial się od­
być w  sobotę, 11 s ie rpn ia . T łóm aczy- 
łem p. M atzank iem u,, że w  sobotę przyj 

‘iljujy in te re sa n tó w ,. k tó rych  n ieraz  do 
■^w-Wzychodzi, następn ie  o 7 m am  
wviedzfKi w końcu  na n iedziele trzeba  

jzygdfow ać cztery kazania; lecz ponie 
waż nalegał, obiecałem , żo najw yżej na 

godzinkę przybędę. P u n k tu a ln ie  się 
s taw iłem  i po godzinie opuściłem  szkołę.

Podczas egzam inu p rzysłuch iw ałem  
się, staw iłem  k ilk a  p y tań  z h isto rji Pol 
sk i, k ilk a  z re l ig j i ,  a  p rzed  odejściem  za 
chęciłem  w  k ilku  słow ach  dzieci do p il­
nego  uczęszczania do  szkoły polskiej i 
do  pracy nad  językiem  ojczystym . O 
ile w ięc szanow ny sp raw ozdaw ca, Jan  
A ugustyn  podczas egzam inu  nie spał, 
to  pow inien  bv ł to p rzy jąć  do w iadom o 
ft ci.

„ I  to n ie ty lko  egzam inem , ale przed 
m io tem , w chodzącym  w  zakres jego 

kom petencji” . N azw iem y rzecz po im ie 
n iu , S zanow ny S praw ozdaw co  Jan ie  

A ugustynie!

włarlzy wychodźtwa.
Chodzi o religję- J a k  w yżej w spom ­

niałem , k ilka  py tań  staw iłem  i zresztą, 
co dzieci um ieją , to  ja  w iem , n iew iele, 
bo w  szkole n auk i re lig ji p . nauczyciel 
nie uczy, a  ja  m ając 12 m iejscow ości 
do obsłużenia, szp itale, sp raw y  z dy rek ­
cjam i i t. p. m ogłem  p rzy  tym  ogrom ie 
p racy  ty lko  od czasu do czasu w paść i 
dzieci trochę pouczyć, lecz o n o rm aln em  
przeze m nie n auczan iu  m ow y być n ie  
m ogło. (Zresztą, Szanow ny S p taw ozdaw  
co Jan ie  A ugustynie, p rzed  k im  ja  m ia ­
łem  zdaw ać sp raw ozdan ie , czy był kto 
z in sp ek to ra tu , czy by ł jak i m ój przeło­
żony? Rodzice albo k rew n i dzieci m ają  
p raw o  ty lko  b rać  udzia ł p rzy  zakończe­
niu  roku  w  tak  zw anych  popisach dzie 
ci i w glądać  w  p race  dzięai, jak  to m ia 
ło  m iejsce w  A lgrange i jak  się  to  p rak ty  
ku je  w  Polsce. K to upow ażn ił p . Ma- 
tzankiego  do  stw orzen ia  tej kom isji, ja  
kiem  p raw em  ona pow sta ła , to  ju ż  nie 
w iem . E resz tą  n iech  się tern inspektor 
za in teresu je , nie m o ją  rzeczą jest się w  
to m ieszać.

Szanow ny Spraw ozdaw ca Jan  A ugu­
styn w idocznie z, egzam inam i nietęgo 
jak o ś i trochę  się zagalopow ał, w cho­
dząc na  cudze podw órze i k ry ty k u jąc  rze 
czy, o  k tórych w idocznie po jęcia nie 
m a. Ks. proboszcz Z ió łkow ski by ł d ługi 
czas p refek tem  w  rozm aitych  szkołach 
i g im nazjach , potem  w  sem in arju m  na 
uczycielskiem , o sta tn io  przed w yjazdem  
do  F ran c ji był profesorem  sem inar- 

ju m  duchow nego, a  zanim  się Bogu po 
św ięcił, był p rofesorem  g im nazja lnym , 
w ięc n a  n iejednem  egzam inie byw ał i 
w ie  doskonale, ja k  się zain teresow ać 
„n ie ty lk o  egzam inem , lecz naw et przed 
m iotem , w chodzącym  w  zakres jego 
k om petenc ji” .

Ks. Z iółkow ski zresztą j w e F ran c ji 
p racę  zna, bo  przed  5 la ty  już w  N oęus 
pracow ał i jeszcze po  dzisiejszy  dzień 
są tam  ślady jego działalności i tu  tak  
sam o bardzo dużo p racu je , nie trąb i po 
gazetach, a le  cicho i spokojnie.

T rzeba  się n a jp ie rw  zapoznać i  zazna 
jom ić z, rodzajem  p racy  ks. Z iółkow skie 
go, a  nie ni s tąd  ni zow ąd zaraz k ry ty ­
kow ać i „dziw ić  się bardzo” . Z resz tą  
zaznaczam , że Szari. Spraw ozdaw ca 
Jan  A ugustyn jest pierszym , k tóry  sobie 
pozw olił n a  p u b liczną , k ry tykę m ojej 

p racy  i to  nie znając  m n ie  w cale, bo zda 
je  się, że m ógł m nie  ty lko  przygodnie 
poznać.

P rzy  końcu czyta się w  sp raw ozdan iu : 
„N a  zakończenie tak  w zniosłej uroczy­
stości o godzinie 9 wiecu.  poczęła
się zab aw a d la  członków  tow arzystw a z 
z fam iljam i i dzieci zaproszonych, na 
której w śród  m iłej a tm osfery  przy dźw ię 
kach m uzyk i sm yczkow ej baw iono się 
ochoczo aż do ra n a ” .

Nie tak  się kończy rok szkolny w  
Polsce! Rodzice i dzieci do kościoła 
przychodzą, aby  P an u  Bogu podzięko­
w ać za szczęśliw y ubiegły rok  szkolny.. 
A w  K nutange av kościele w  niedziele 
po  egzam inie były aż p ustk i bo „się ocho 
czo baw iono” aż do  rana.

Nie tędy d roga, kochani Rodacy, do 
ośw iaty  i w ychow ania  dzieci.

O! Jo h an n es A ugustynę, si tacuisses, 
pihilosophus fuisses!

Ks. Tadeusz Ziółkowski. 
  Hayange-

C H A M P  DE M A R S i

i  Cyrk RANCy I
Si: n o w e  p r z e d s t a w i e n i a

Les R A I S HAMAD |  
s ł y n n i  m a r o k a ń s c y  a k r o b a c i  ■  
L es  6 S A R A T O S  9

i
H

w swej nadzwyczajnej gimnastyce i oka­
zale numery treningu

F T *  H o u c k e - R a n c y
Popołudniu o 2 45 w ieczorem  o 8.30
Tramwaje po wyjściu z cyrk 

caniwhrtdnw
rku Park

n G ab rje la  Z a p o lsk a

We Kw i  i
P O W I E Ś Ć

PAMIĄTKOWY DZWON
W kastelu  m iasteczka Itoverto, leżące 

go n ad  Adygą, w Tyrolu południow ym , 
przyłączonym  w skutek osta tn ie j w ojny 
do Włoch, zaw ieszono olbrzym i dzw on 
pam iątkow y, u fu n d o w an y  ze składek, 
które nap łynęły  od kom batan tów , n a ­
leżących d o  obu stro n  w oju jących .

lłzw on ten , w ażący sto  dziesięć cen t 
narów , a  m ierzący 2 m. 75 cm. w yso­
kości, ma w ydzw aniać w  pew ne dni 
roku potężnym  sw ym  głosem  podzw on­
ne za tych, którzy zginęli podczas te j 
najw iększej i na jo k ru tn ie jsze j w ojny  
.św iata.

D nia 30-go s ie rp n ia , ja k o  w rocz­
nicę b itw y pod Lwowem i Kom arowem , 
dzwon w  Rovereto dzw onić będzie za 
byłych członków arm ji au s trjack o  - w ę­
g iersk iej, d n ia  20 s ie rpn ia  —  niem iec­
kiej itd .

.Artystycznie w ykonane a leg o rja  —  
p rzed staw ia jące  pokój ludów , zdobią 

jego  ściany  zew nętrzne.
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Inwalidzi w w alce o . sw o je  p raw a
Wiec inwalidów w sali Domu Ewange lickiego.

E in ic ja tyw y (Związku Inw alid ó w  W o 
jen n y ch R s^czypospolitej P o lsk iej odbył 
się w  Poznaniu  w ielk i wiec w  sali Do­
m u  Ew angelickiego. O brady zagaił pre 
z-es koła poznańskiego 17.w . Inw - ł .  P . 
p. S zu łdrzyński, do  p ió ra  pow ołano p.
O rpla. P a n  Szułdrzyński w y jaśn ił, że 
celem  w iecu  było publiczne om ów ienie 
palących i niecierpiących zw łoki sp raw  
inw alidzk ich , w ygłosił prezes zarządu 
głów nego /Związku Inw alidów  W ojen­
nych, p . M arjąn  K an to r z W arszaw y.
M ówca zaznajom ił zebranych  z zasadam i 
ubezpieczenia in w alid ó w  w ojennych we 
F ran c ji, B elgji, A nglji, W łoszech, Au- 
strj-i, B u łgar]i, Czechosłow acji, S tanach  
E jednoczonych i N iem czech. W skazu­
jąc na  charak terystyczne różnice u staw o  
d a w stw a  inw alidzkiego  zagranicy, w ska 
za prezes K an to r n a  n ajw ażn ie jsze  b ra  
k i polskiej u staw y  inw alid zk ie j, w  
szczególności na  pokrzyw dzenie w dów .

P rzypom nia ł dalej ofiarność .polskie­
go inw alidy , który  m im o kalec tw a i nie 
dosta tku  w y trw a ł cierp liw ie  przy. sztan 
darze narodow ego i patrio tycznego 
zw iązku  in w a lid ó w  W ojennych  Rzeczy­
pospolite j. M im o w rog ich  zakusów  le­
w icow ych, an typaństw ow ych  czynników  
inw alidzi u zn a ją  pew ne poczynan ia  rzą  
d u , ja k  podw yżkę 15 procen t ren t, jed ­
n a k  zw raca ją  uw agę n a  krzyw dzące in  
w a lid ó w  zarządzenia, ja k  okólnik  o znie 
sieniu  te rm in u  reku rsów , zróżniczkow a 
nie ren t w dow ich , sp raw a  u regu low an ia  
w y kszta łcen ia  dzieci in w a lid ó w , koniecz 
ność p rzep row adzen ia  rew iz ji w  sp raw ie  
koncesji in w a lidzk ich  i posad. N aw ołu­
jąc do jednolitej o rgan izacji, zakończył 
m ów ca okrzykiem  na  cześć Rzeczypospo 
litej Po lsk iej.

W  d y skusji p rzem aw ia li pom iędzy  in  
ny .Vii pp .: K norek, P ok ry w k a , Mrożeco- 
w a, Jan k o w sk i, Hołyszowa, K w iatkow ­
ska, Z ielonacka i poseł d r. M ichałkie- 
wicz-

W  rezu ltacie  obrad  przyjęto n astęp u ją  
cą rezolucję:

Z eb ran i n a  w iecu Z w . Inw alid ó w  W o 
jennych  R zeczypospolitej Polskiej dom a 
ga ją  się:

1) U stalen ia  w ysokości ren tv  określo 
nej w  a rt. 8 u staw y  z d n ia  18. 3. 21. w

| złotych polskich, 2) w y p ła ty  dodatku 
i d la  ciężko poszkodow anych zgodnie z ar 
| ty ludem  9 ustaw y  z d n ia  18. 3. 21, 3) 

podw yżki ren ty  w  stosunku do płac u- 
rzędniczych zgodnie 7, postanow ien iam i 
a r t .  12 ustaw y  7, dnia 18. 3. 21., <5) w y­
p łaty  zaległych ren t i zw aloryzow anie 
ich w ed ług  postanow ień rozporządzenia 
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z d n ia  27. 
12. p t- Dz. U staw  R. P . Nr. 115 poz 1030 
z roku lz24, 5) p rzyznan ia  w szystkim  
w dow om  50 procen t zaopatrzen ia  in w a ­
lidy, 0) w ykonan ie  postanow ień  a r t . 17 
i 2ń ustaw y z, d n ia  18. 3. 21., 7) p rzedhi 
żenią te rm in u  prek luzy jnego , określone­
go w  a r t. 2-i u staw y  z d n ia  18. 3. 2-1. o 
jeden  rok, 8) p rzyw rócen ia  postanow ień  

p u n k tu  F a rty k u łu  26 u staw y  z dn ia  
16. 3. 21, 9) u tw orzen ia  sądów  rozjem ­
czych d la  sp raw  in w alidzk ich  i pozo­
sta łych  i dopuszczenie do nich  przedsta 
w icieli .Związku Inw alidów  W ojennych  
II. P- z. głosem  decydu jącym , 10) w olną  
opiekę lekarską  d la  pozostałych o raz  sie 
ro t w ojennych , U ) zm iany ustaw y  a-rly 
k u lu  27.7, d n ia  18. 3. 21 r. o  zaopatrzen iu  
inw alidów  w ojennych  w  tym k ieru n k u , 
by  in w alida , będący w  służbie państw o  
w ej, po .przejściu  w  stan  spoczynku 
m ia ł p raw o  pobierać zaopatrzen ie  in w a  
lidzkie, 121 dom agam y się bezpłatnego 
szkolen ia  siero t, inw alid ó w  i w d ó w  w  
w ojew ódzkich  uczelniach państw ow ych , 
13) zebran i na  w iecu s tw ie rd za ją ,, że 
:Związek In w alid ó w  W ojennych  R. P . 
stoi n a  g runcie  w yłącznie in teresów  o- 
f ia r  w o jny  i d la tego  w zyw ają  w szyst­
k ich  inw alid ó w  w ojennych  i p o w sta ­
łych do m ezwłm  z rfg o  u rz y s tą p w n a  do  
niego albow iem  leży to w  in teresie  o 
gćłu  inw alidzk iego  1 w  interesie p a ń ­
stw ie

KARLIN. Koło Zw . Ir.w. W oj. Pol-
u rządza  żebran ie  m iesięczne i m i  16-go 
w rześn ia  o godzinie 3 rano  w  lo k a ta  p. 
Gi! ow.- sicgn , u l. M aro ler. ;

O bow iązkiem  każdego członka i człon 
kirii jest przybyć, poniew aż prezes zda 
sp raw o zd i nie ze z jazou  delegatów . S p ra  
w y bardzo  in teresu jące  każdego inw aii- 
dę. w dow y i siero ty .

OIGNIES CHAPELLE. Baczność śpie
wacy! W  niedzielę, d n ia  16 b . m . o  go 
dżin ie 2 po poł. odbędzie się m iesięczne 
zebranie. Obecność w szystk ich  członków 
jest konieczna z pow odu w yboru  now e 
go sekre tarza.

EVIN - MALMAISON. Zebranie ce­
lem założenia kółka śpiewaczego w  Mai 
rr.aison szyb 8 komp. Dourges odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 16 w rześn ia  o godz. 
10 rano w  lokalu  p. K rótkiego.

A peluje się do Szan- Rodaków', aby na 
pow yższe zebran ie  jaknajliczn ie j p rzy ­
byli.

Komin Józef.
OIGNIES OSTR1COURT. Koło śpie­

w u „Chór Nowowiejski” u rządza  ze­
b ran ie  w  niedzielę, 16 w rześn ia  o godzi 
nie 2 po poł. w  -sali św . Stanisławra  w  
Chapelle.

Z pow odu zm iany  p racy  sekretarza, 
n astąp i w ybór now ego sekretarza.

LIBERCOURT. Koło śpiewu „Słowik  
z nad Wisły” u rządza  kw arta ln e  zeb ra­
nie w  niedzielę, 16 w rześn ia  o godzinie 
1 po po. w  lokalu  p. M arcisza. Po ze­
b ran iu  odbędzie się lekcja  śpiewu- Po 
lekcji w ym arsz  na  rocznicę S tow arzy­
szenia M odzieży Polskiej „P rzy jac ióka  
F ra n c ji” w  L ibercourt szyb 5.

BRUAY. Koło śpiewu „Halka” urzą  
dza lekcje śpiew u co n iedzielę o  godzi­
nie 3 po p o łudn iu  w  sali p. D ybiony.

KOUDAIN. Koło śpiewu „Kościusz­
ko” u rząd za  zebran ie  w  niedzielę, 16 
b. m . o godzinie 2 po po łudniu  w  sali p. 
Porzucka. Z pow odu bardzo  w ażnych  
spraw na porządku dziennym  up rasza  
się o przybycie w szystkich  członków  i 
członkiń.

Goście m ający  zam iar zapisać się do  
koła naszego, fcawsze m ile w idziani-

Lekcje śp iew u odbyw ają  się d la  chó 
ru  m ieszanego co poniedziałek  o 5-tej 
po po łudniu , a d la  chóru  m ęskiego co 
niedzielę o godzinie 10 rano. U prasza się 
jeszcze raz  jak n a j up rzejm iej o reg u la r­
ne i p u n k tu a ln e  przybycie n a  lekcje śpie 
w u .

DOURGES. Kota śpiewu „Harfa”
urządza  zebran ie  m iesięczne w  niedzie 
)ę, 16 b. m . w  sali p- G idaszew skiego 
p u n k tu a ln ie  o  godzinie 2 po poł.

U prasza się w szystk ich  członków  o ry 
chłe przybycie.

BARLIN. Koło śpiewu „Cecylja” u- 
rządza w  niedzielę, 16 w rześn ia  lekcję 
śpiew u o godzinie 3 po poł. w  sali pol­
skiej. P o  lekcji zebran ie.

' J EATRJ^A \ y  YCHOPZTW1E
Wielki Konkurs Teatralny 

Dziein. II. Z.T.T.
odbędzie się dnia 16 września w  Vieux- 

Conrie.
Ja k  już  donosiliśm y, odbędzie się kon 

k u rs  o w span ia ły  p u h a r  w  w yżej poda­
n y m  d n iu  na  sali p. G rubera  w  V ieux - 
Conde.

Ja k  corocznie n a  obchodzie konkursu  
tea tra lnego  n ie  zaw iedli nas polacy sw ą

liczną obecnością, tak  i w  tegorocznym  
konkursie  m am y nadzieję n a  liczne przy 
bycie rodaków  naszych, by m ogli oce­
nić postęp naszych am ato rów  w  dziedzi 
nie tea tru .

Złożenie egzam inu naszych rodaków  
w  tym  roku  jest tem bardziej in te resu ją  
ce, gdyż grono techniczne w y b ra ło  je d ­
nolitą  sztukę konkursow ą bez podan ia 
najm nie jszych  w skazów ek, w ięc też re ­
żyserzy 8 kół od szeregu tygodni z na­
prężeniem  o d b y w ają  próby z am ato ram i

by żadnego b łędu  nie było przy  w ystę­
pie. (Zastanaw ia sie b iedny reżyser, jak  
to było w  roku 1914, zasięga jn łorm acyj 
i t- d. Nic też dziw nego, bo chodzi o 
zdobycie m istrzo stw a  w  D zielnicy II. 
A sz tuka  barczo  tru d n a , bo je s t to  ep i­
zod d ram atyczny  7. 1914 r „  opracow any 
n a  tle pow stan ia  naszej ukochanej Oj­
czyzny.

„ S z a le ń c i”, tak a  je s t n a z w a  sztuki 
konkursow ej, k tó ra  po trzebu je  bardzo 
w iele pom ysłu  am atorskiego, ażeby u- 
w ydatn ić  osoby charak te rystyczne , za 
chodzące w  tej sztuce.

Nie w ą tp ię  ani n a  chw ilę , że rodacy 
zrozum ią  cel konkursu  i odw iedzą nas 
w ie lk ą  m asą w  d n iu  oznaczonym , bo 
ty lko  raz  do ro k u  jest m ożność usłysze­
n ia  czystego słow a polskiego ze sceny, 
tc  też n iem a w iększego znaczenia p ro ­
p agow ania  polskości, jak  w  żyw em  rzu ­
ceniu  słow a polskiego ze sceny przez ro 
bo tn ika  - am ato ra  na  em ig rac ji. K on­
k u rs  rozpocznie się ju ż  o godzinie 9 ra  
no  ze sz tuką  konkursow ą.

Dalszy p rogram  rozpocznie się po polu 
d n iu  o godzinie i. Rodacy m a ją  juz, p ra  
w o  w stęp u  n a  salę n a  p rog ram  ran n y

hoSfza opłacenie b ile tu , któr. 
także na  uroczystość po południow ą.

P ro g ram  będzie ściśle w ypełn iony , 
jak  podaliśm y ju ż  do w iadom ości po­
przednio  w  prasie.

Sztuczki tea tra lne  n a  p rog ram  popo­
łudn io w y  bardzo  doborow e. W ięc ko­
chani Rodacy z V ieux - Conde i okoli­
cy, n iech nie zab rakn ie  an i jednego z 
w as w  d n iu  uczczenia słow a polskiego, 
aby  dzień ten s ta ł się w ie lk ą  m an ifesta ­
cją sztuk i polskiej na w ychodźtw ie. 

Cześć Polskiej Sztuce!
Szypura Frartc-, prezes.

h *
MARQUETELLES. Koło teatralne 

„Gwiazda” z nad Loretty urząd za  zeb ra  
nie w  niedzielę, IG b . m- o godzinie ld  

j ran o  w  sali p. Stodolnego.
U prasza się o  liczne przybycie, ponie 

: w aż są  w ażne sp raw y  do  zała tw ien ia, 
i  Na zebran iu  b ęd ą  rozdaw ane role.

SALLAUMINES. Koło amatorskie 
im. Słowackiego zw ołuje m iesięczne ze 
b ran ie  na  dzień 16 w rześn ia  n a  salę p . 
G rzegorzew skiego.

O liczne przybycie członków  prosi za­
rząd  .

& IV śh
Pont-de-la-Deule

Koło M uzyczne „C h o p in ” .
P on iew aż koło m uzyczne tej. sam ej 

n azw y , ja k a  by ła  u chw alona  p rzed  2 la­
ty, m usiało  się rozw iązać, postanow iono 
je pow tó rn ie  do życia pow ołać. D late­
go więc zw ołano zebran ie  d n ia  5- 8. 28.
Na zebran ie  s taw ili się poszczególni 

członkow ie, z w y ją tk iem  byłego prezesa 
p. Ignacego Studzińskiego, który  w ym a 
ga k ilkakro tnego  zaw ezw ania.

Na ow em  zebran iu  w y b ran o  now y za­
rząd , w  którego sk ład  w chodzą: prezes 
Szym anek T om asz, zastępca G arbarczyk 
S tan isław , sek re ta rz  Zasiećzny F ranci 
szek, zastępca Solarczyk S tefan , sk a rb ­
n ik  D zienniak  M ichał, zastępca S taw iń ­
ski Jan . R ew izorzy kasy Ju raszek  W ac 
ław  i K renc Feliks.

P oniew aż na  o sta tn iem  zebran iu  nie 
zostało w szystko -u regu low ane, zw ołuje 
się dąugie na  niedzielę, 16 w rześn ia  b . 
r. o godz. 9 rano do p. N ijakow skiego. 
U prasza się o przybycie w szystk ich  
członków . Szczególnie zaprasza  się, by 
łego prezesa, p. Ignacego S tudzińsk iego  
celem  zw rócenia  pieczęci, k tó ra  należy  
do  koła muzycznego-

ESCAUDAIN. Klub Bandonistów  
„Dzwon Majowy” u rząd za  zebran ie  w  
niedzielę, d n ia  16 w rześn ia  o godzinie 
2 po poł. w  lokalu  posiedzeń. Po zeb ra­
n iu  w y m arsz  n a  rocznicę d o  T ow . Polek 
królow ej W andy  w  E scaudain .

O liczny u dzia ł w  zebran iu  prosi za­
rząd .

t ó / / / / / / / / / / / ; l i ń C / / / / / ,
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W . P . CIELPUCHA . .  Vitry sur Orne
Słusznie P an  pisze i ta k  pow inno  być. 

N iestety b ło ta poleskie to og rom ne ob­
szary  n ieużytków  i k ilku  ludzi nic tu  
n ie poradzi, gdyż trzeb a  kopać d ług ie  
kanały  d la  odw odnien ia . Jest to  praca, 
k tóre  może w ykonać albo rząd , albo  
w ie lk ie  p rzedsięb iorstw o m ające  do dys­
pozycji k ilkadziesią t m iljonów  dolarów . 
Ju ż  i holendrzy  chcą tak ie  przedsięb io r 
stw o w  Polsce stw orzyć, a le  n iew iado­
m o, czy rząd  się zgodzi. N ajp ie rw  m usi 
być przeprow adzone osuszenie ogólne, 
a dopiero  później m ożna tę ziem ię parce 
lować- Dlatego to i W ia ru s  P olsk i w zy 
w a  rząd, by  wrziął się czem prędzej do 
tych  robót. Gdyby P an  tam  tam  poje­
chał na m iejsce, fó zobaczyłby, że w  in­
ny sposób, ja k  ty lko na  w ie lk ą  skalę nic 
się tam  nie zrobi. P o zd raw iam y  Szan. 
P an a  serdecznie i zasyłam y ukłony.

W . P. CZARNECKI — Besseges.
N ależałoby książkę „P o lsk i Lekarz 

dom ow y” jeszcze raz  rek lam ow ać. U 
nas, ja k  i w e w szystk ich  polskich gaze 
tach  we F ran c ji, po jaw iło  się ogłoszenie 
o tej książce i nasza ad m in is trac ja  nie 
b ierze za ogłoszenia odpow iedzialności 
C o d o  kw eslji p rzep isyw ania  cy rku larzy  
to n ie m am y zau fan ia  do podobnych za 
robków . Ogłoszenia p rzy jm u je  każda  
ad m in is trac ja , kto chce tylko nadać, a 
łe n ie  m oże w iedzieć, co za ogłoszeniem  
się k ry je . K siążkę „P o lsk i L ekarz d o m .” 
rozsyła w ie lk a  m iljcn o w a  firm a  K law e 
w  P ary żu  i bez w ą tp ien ia  o trzym a P an , 
ty lko  trzeba jej przypom nieć.

O bligacje m arkow ej pożyczki należy 
w ym ienić na  złotow ą obligacją, bo już 
te rm in  daw n o  up łynął (3i "stycznia 1926 
r.). Należy posłać do U rzędu Państw - 
Pożyczek w  W arszaw ie i prosić o  w y­
m ianę, podając m otyw y, dlaczego do­
tychczas P an  nie w ym ien ił. W artość 
obligacji 50 zł. p lu s  kupony procentow e.

N um ery z pow ieścią były w yczerpa­
ne i dlatego nie posłaliśm y.

W . P . WIERZBA — Masny.
W artość 300 tyś. m k. polskich w ynosi 

168 zł. P ism o nasze w ysyłam y reg u la r 
nie, przc-z czas urlopów ' urzędn ików  na  
poczęie zachodziły n ieregularności w  

w ysyłce, ale ja k  Szan. P an  w idzi, bez 
naszej w oli.

Przygnębienie ^
W  licznych w ypad- . 

kach k rew  sta je  się tak  
słabą , że nie m oże 
wmieść w  organ izm  dostatecznej ilości 
p ierw iastk ó w  odżyw czych. To jest w ięc 
ogólny w yn ik , k tó ry  w as o g arn ia  i  stop 
n iow o w as  p rzyp row adza  do ostatecznoś 
ci, ja k  pow szechnie m ów ią, z niczego. 
W ted y  się  jest bez odw agi, bez energ ji 
i przygnębionym . N iem a s ił  w p ro st 
n a  reagow anie. Tym czasem  istn ie je  >pe 
w n y  środek  przeciw ko tem u  n iepoko ją­
cem u stanow i — środek zbyt często za 
n ied b y w an y . M ow a tu  o P ig u łk ach  P in k  
lek arstw ie  pow szechnie znanem  ze 
sw ej w y ją tk o w ej m ocy jak o  odnow iciel 
k rw i i sił nerw ow ych .

Dzięki dz ia łan iu  P iffułek P in k  k rew  
odzysku je  sw ą  obfitość czerw onych ,v ia  
łek  i p ie rw ia s tk ó w  odżyw czych, system , 
n erw ow y  energicznie się w zm acn ia; . 
S iły stopniow o p o w raca ją  d o  siebie, po 
buclza się ape ty t, traw ien ie  sta je  sięAep- 
szem , sen  — silnym , czu je  się, jak  czyn 
ności się odradzają .

Ogólnie biorąc P ig u łk i P in k  są środ­
kiem  n a jb ard z ie j sku tecznym  przec iw ­
ko anem ji, ogólnem u osłab ien iu , zabu 
rżeniom  m łodego j podeszłego w iek u , 
bólom  żołądka, bólom  głow y, w y czerp a 
n iu  nerw ow em u.

P ig u łk i P in k  są  do sp rzed an ia  w e 
w szystk ich  ap tekach . Skład: P h arm ac ie  
P . BA RRET, 23, rue B allu . P a ris . P u ­
dełko 6 frankó-w, 6 pudełek  — 33 fr . 50 
et. p lus 75 ct. opłaty  od p u de łka .

H ip p o d ro m e  L I L L O I S

I Co w ieczór 
o godz. 8.30

QYRK ROCHE
WYSTĘPY KONI 

NOWE ATRAKCJE
C z wartek ,  n i e dz ie l e  i s w i e t a  

p o p o ł u d n i u  o g o d z  3 - e j  
HIPPODROME LILLOIS

(C iąg  d a lsz y ) .
Dokoła cisza i pustka , gęsta  ciem nica 

nocna, szarzejąca już  ty lko  trochę w  
oddali.

Domy, czarnym i szeregam i dźw igające 
się w śród ulie m iały  w yyląd  o lbrzym ich  
m urów  fortecznych, b ram u jący ch  w ys- 

h łą  fosę.
G dzieniegdzie żółciało św iatło  la ta rn i. 
Tagle F u n k ie r  p rzeraź liw ie  gw izdną ł 

ału lam p k a  czerw ona m igo ta ła , p ra  
w m u r  w lepiona.
nad n ią , w  czerw onej sm udze czy- 
lożna l.yło: 
zwonek do ap tek i” , 

i—jkier k rokam i bale tn ik a  do m u ru  
przY).,ćl i guzik  dzw onka nacisnął

P o upływ ie k ilku  chw il ze zgrzytem  
olwie aly się d rzw i apteczne.

Ciemna słow a p row izo ra  p o ja w ia ła  się 
v tej .zp.irze.

- Czego p an  sobie życzy? 
fu n k ie r p rzyb iera ł m inę gen tlem ana, 

m i szastał.

— Proszę kom arow ego sad ła  za trzy 
centy.

Gała banda w y b u cn a ła  przeciągłym  
śm iechem , prow izor d rzw i za trzask iw ał 
F u n k ie r try u m fo w ał 1 ty lko jeden Frej 
lig kaloszam i o ziem ię w a lił, m rucząc.

- W  drogę! w  drogę!..- ‘
Gdy już  dostateczna ilość szóstek się 

zeb ra ła  na  dn ie  w oreczka F unk iera , 
w tedy  za trzym yw ano  się przed p ierw szą 
lepszą szynkow nią, która ' źle do tkn ięta , 
zaznaczała się ja sn ą  lin ją  na  oślizgłej 
ciem ni ziem i.

Z k r;y k ie m  j hałasem  tram w aj obiegał 
d rzw i szynku i w pada! do w nętrza  b io ­
rąc w  posiadanie  cały b la t k o n tu a ru  i 
popychając po kątach  piszczące dziew ­
czyny.

Szynkarze znali doskonale te bandę, 
tłukącą  się po nocy, w śród ciszy i pust­
ki ulic, o usłyszaw szy gw izdaw kę, mó 
w ili, idąc ku d rzw iom  zaw artym :

— T u ... pan F u n k ie r tram w aj w ie­
dzie!

Po chw ilow ym  p rzestanku  Funk ie" 
w yp ro w ad za ł sw ą czeredę i znów  szy­
kow ali si ęv;s7,yscy do  dalszej d rog i.

Często śnieg  drobny i gęsty zaczynał 
sypać z góry, bieląc się w  ch m u rn e ; i 
tłu ste j, stalow ej barw ie , k tó ra  pow oli 7. 
czerni nocnej wydobywać, sie zdaw ała. 
W ysokie kam ienice zam ien ia ły  się na 
m ałe dom kj przedm ieść, w  których o k ­
nach  tu  i ow dzie św ia tła  błyskać zaczy­
nały.

Gdzieniegdzie pies zaw ył, lu b  koń w  
stajn i zarżał, św it p rzeczuw ając.

A banda m ężczyzn s?Ja ciągle naprzód

w  ścieśnionej ko lum nie, poprzedzana ol 
b rzy m ią  postacią F re jliga , k tóry  czapkę 
z głow y zdjąw szy, siw e, pom ierzw ione 
w łosy pod m okre p ła ty  śniegu nad sta ­
w iał.

T ragiczny, groźny, z b rw iam i krza- 
czastem i, zsuniętem i nad  o rlim , czerw o 
nym  nosem , szedł, jak b y  p row adząc kon 
wój żałobny, a  zaw odzący, jęk liw y  głos 
F u n k ie ra , w ycinającego p irue ty , Avpa- 
d a ł w' p ustkę  ulic, ponad k tórem i ju ż  
niebo ze stalow ego przechodziło  powoli 
w' jasne, szare  tony.

Ł achtyrydy  Danaj!.-.
Ł achtyrydy b im , bum!

XIX.
Z chw ilow ego oszołom ienia się oc­

knąw szy, S tefan ja  o p a rła  się o poręcz lo 
ży i spo jrza ła  przed siebie.

Na dole pó łokrągłym  am fitea trem  
w znosiły  się fotele, w yplecione słom ką, 
które żółtem i p ła tam i zaznaczały się na  
m iejscach niezajętych  przez postów. O 
liw kow e sukno ty lnych  poręczy bram o 
w ało  żółtość słom y m iękką ram ą a lśn ią  
ca pow ierzchnia  pulpitów " k ład ła  m iejs 
cam i rude, św ietlane p u n k ty  w  tę po­
w ódź przedm iotów ', p iętrzących się stop 
niow'o ku górze.

P rzy  głów nej ścianie cały szereg  ko­
mód tw orzył trybuny , b iu ra ,, stoły m a r­
szałkow skie, nam iestn ikow sk ie  i inne.

W szystko lo spiętrzone niesym etrycz­
nie, chaotycznie, sterczało  na  tle jasnej 
ściany, przeciętej zgniło - zieloną firan ­
ką, rozw ieszoną nad m arszałkow skim  
fotelem .

Z fotelu tego sterczała  siw a, k ró tko  
przystrzyżonym i w łosam i p okry ta  gło­
w a m arsza łk a , g łow a u p a rta , chłopska, 
sangw in iczna, do m in u jąca  cały tłum  po 
słów  jak ąś b u tą  i silą b ru ta ln ą , przygnia  
ta jącą , despotyczną.

Niżej, na  lewo, poza stołem  rozk łada  
ła  się lisia  tw a rz  nam iestn ika , jasna  
p ły ta  ciała, p rzecięta nagle ostrym , kro- 
gulczym , o rm iańsk im  nosem . T a tw arz  
p o tw orn ie  szpetna, okolona ru d y m  zaro­
stem , m ia ła  w  sobie dużo pom ieszanego 
w yrazu  lokaja  i dym isjow 'anego szw aj­
cara  w' jednej oso>ie. O sadzona na  cięż 
k im  kad łub ie , w tłoczonym  w  czarny, 

szczelnie zapięty  su rd u t, tw arz  n am iest­
n ik a  zdaw ała  się w isieć w  przestrzen i 
n a  jak ich ś d rucikach  jak  w  czarodziej- 
skiem  p rzedstaw ien iu  tęczowej baśni od 
c ięta  g łow a po tw or u.

Od czasu do czasu ty lko  p a ra  b ladych 
o lbrzym ich , tryw ia ln y ch  rąk  podnosiła  
się ku górze i au tom atycznym  ruchem  
g ładziła  rude  bokobrody. Ka chw ilę  rę 
ce te zn ikały  i znów' sam a tw a rz  w  p rze  
strzeni zaw ieszona, ja śn ia ła  żółta, ob ra  
m ow ana ru d ą  szczotką przygładzonych 
s ta ran n ie  w łosów .

Koło stołu, jak  p rzeciw staw ien ie  po­
tw ornej szpetności dygn itarza , m łody, 
rzadkiej u rody  m ężczyzna, p iln ie  opatry  
w ał pap iery . D oskonała i pop raw na ra ­
sa b ila  7. całej postaci pochylonego nad 
stołem  chłopca- Jasne  wdesy m iały  zło 
te tony, m iękkie i p rzejrzyste . K ształtny 
k ark , w ysu w ający  się z ko łn ierza koszu 
li, m igotał przezroczem  delikatnej skó­
ry. Od czasu do czasu podnosił głow ę i

spoglądał nieznacznie ku lożom , które 
pow'oli w ypełn iały  się kobietam i. Ko 

b iety  patrzy ły  także n a  jasne w łosy mtó 
dego m ężczyzny.

T a i ow a uśm iechała  się nieznacznie.
On u śm iech  ten z ust im  zb ierał i 

zn ów  wt papiery się  pogrążał, cały c ie ­
p ły  jeszcze od doznanego przed ch w ila  
dreszczu.

Lecz już  poza lożam i, w  kątach , ja k  
g n iazda  jaskółcze przylepionem i, w zno­
siły  się na  lew'o w ielkie szuflady , im i 
tu jące loże m arszałkow skie , n am iestn i­
ka i am basadora. S zuflady  te były' p u ­
ste i ty lko oparcia  rzeźbionych krzeseł 
s terczały  z im no na  tle  zim no - zielonych 
k o tar, tw orzących ty ln ą  ścianę lóż. Ko 
ta r  tych  było n iew iele ze w zglądów  aku  
stycznych, na tom iast rodzaje desek gład 
ko w ypla tanych , w znosiły  się ja k  p a ra ­
w any  siln ie rozciągnięte i w  n iew iado­
m ym  celu w  jasnej przestrzen i nagle u 
staw ione.

N aprzeciw  lóż dygn itarsk ich  galer ja  
dzienn ikarska , n apchana  dość szczelnie 
publicznością, m ia ła  ten  sam  w ygląd  szu 
fladpw y, ten sam  system  potw ornych  
konfesjonałów , o tw arty ch  i n iedyskre t­
nych .

Lecz ju ż  ku górze się w znosząc, cała 
sa la  b ie lała  i p rzy b ie ra ła  p iękne łu k i w y 
sm ukłe i proste, silnie i energicznie w  
górze pochwwcone i pod w ysoką kopulą 
zw iązane. Św iatło  jasne  i n ieskrępow a 
ne płynęło p rzez szyby, oblewając- zdro  
w ą  kaskadą czarną, ruchom y tłum  pos­
łów, rozsypany grom adnie  pom iędzy 
ław kam i i opartych  o p u lp ity .

I Ś rodkiem  jed n ak  sali, n a  w ysokość 
lóż, biegło m nóstw o  d ru tó w  cienkich, 
rozciągniętych jak  cy rkow a s ia tk a  pod 
trapezem  gim nastyka . C iem ne te d r u ­
ty  przecinały  pow ietrze  o s trą  rów nole­

g ł ą  tkan iną , rozszczepioną i p rze jrzystą .
S tefan ja , p a trząc  n a  dó ł, w id z ia ła  

czaszki posłów , stenografów ' referen tów  
poznaczone siekan iną  c iem nych l in i j-

Z w łaszcza jcdnego 'ze  Stańczyków ', ły  
sego i spokojnego, w ypukłość czaszki by 
ła p ek reskow ana  w  dziw ny  sposób.

S pał spokojnie, p rezen tu jąc  okrąg łą 
ku lę  sw ej g łow y, obnażoną i lekko zaró  
żow ioną.

W  sta lli sw ej siedząc tak  n ieruchom o 
s tan o w ił p u n k t ja sn y  i b a rw n y  w  szere 
gu  g łów  ciem nych, czarnych , ru d y ch , 
s iw ych , tłoczących się n ad  p u lp itam i.

Na try b u n ie  jak iś  chudy  mężczyzna 
odczytyw ał m onotonnym  i cichym  gło ­
sem  jiew ne sp raw ozdan ie , którego n ik t 
n ie  słuchał. Posłowue sk u p ia li się m ałp 
m i g ro m ad k am i, p row adząc półgłosem  
ożyw ione rozm ow y.

R usin i, zbici w  grom adę, niechętni, 
c h m u rn i, w  w iecznej opozycji, ja k b y  
cierpieli n a  m artję  prżeśladow esą , zbici 
w  sw e stalle , m ieli pozór grzecznych ucz 
ni, k tórzy w  sztub ie , d ław iąc  się z w ście 
kłości, w y tęża ją  w szystk ie siły , aby się 
zachow ać przyzw oicie.

Ja k  7 k lom bów  ciem nych i n ieup raw - 
ny ch , tak  w y k w ita ły  tu  o lb rzym ie czu­
p ryny  Iśihące i rozrzucone. T u  t ow dzie 
szarzała  siln ie  ostrzyżona g łow a księdza 
ku  k tórej chy liły  się , jakby  m agnezem  
chylone, inne głowy.
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K o m u n ik a t
Kom itet Tow- w  D echy podaje Szan.

‘ r*olouji \v  'Dechy - ftu esn ain  i S in  le N o • 
' h le  d o  łaskaw ej w iad om ośc i, iż w  m yśl 
‘ u ch w ały  kom itetu  z d n ia  19. 8. 28. korni 
'łu t  nie bierze żadnej od p ow ied zia ln ości i 
"za zebrana p ien iąd ze przez. S t. Paszkse- 

v.icza (podróżującego naokoło św iata) j 
któro przez zap om nien ie ze s ła ły  zesta  • 
w io n ę  u d r u h a P o ło r o w ic z a , byłego pre j 
zesa k om itety .

Z aznaczam y, iż, zebrana su m a pozosta | 
je nadal u d ru h a  P o łorow icza , a kom itet t 
niem a z. kt spraw ą nie do czynien ia .

Igr. C ich ow las W. Gum ny

Przypominamy i
TERM IN

15-go W RZEŚN IA  B. R.
jako ostateczny do nadsyłan ia  od cin k ów  
p ow ieści konkursow ej , .DOW ÓD NIE­
Z B IT Y ” .

N adesłane po tym  dniu  odcinki n ie bę 
d ą już brały udziału w  losow an iu  12 n a ­
gród.

R ów nocześn ie zaw iad am iam y, że nu- i 
m ery z odcinkam i p ow ieśc i są  ju ż  zu ­
p ełn ie w yczerpan e i d la  teg o  n ie  m oże­
m y  w y sy ła ć  zagin ion ych , , choćb yśm y  
to z najw iększą  ch ęcią  ch cie li uczynić- i

preze; sekr.

S O K O Ł  
P O L S K I  
W E  F I R A N C J I

VILLERUPT. T ow . Gim n. , .S ok ó ł”
irządza zebranie d n ia  17 w rześn ia  o go ­

d z in ie  3 p o  połud niu  w  sali p- M ange- i 
n ot, rue Carnot 32 w  V illeru pt.

O jak n ajliczn iejszy  u d zia ł prosi za­
rząd.

H ARNES. T ow . G im n. ,,S c k ó ł” urzą  
dza m iesięczn e zebranie w  n ied zie lę , 16 i 

i w rześn ia  o  godzin ie 9 przed poł. w  sali 
. p. Turka. ł  i
. Na porządku d zien n ym  w ażn e spra- j 
w y . . ■ !

h od ow li, zw ierzą t d om ow ych , ażeby gre  
m jaln ie  s ię  s ta w ili na pow yższe zebra­
n ie.

£5w o łu  jacy Lech B ronisław .
NOEUX LES M INES. F ilja  Z, R. P.

urządza zebranie w  n ied zie lę , 16 hm . o 2 
po poł. na salce- p o lsk ie j .

U prasza się o liczn y  u dzia ł.
HAVELUY, Tow- św . Józefa urządza  

zebranie m iesięczn e w  n ied zie lę , 16 b. 
m . o god zin ie 4 po poł. w  sali posiedzeń

M ARLES LEŚ M INES. T ow . św . 
Franciszka urządza m iesięczne zebranie  
w  n ied zie lę , 16 w rześn ia  o god zin ie 2 
p o poł. w  sa li k opaln ianej.

NOYELLES s. LENS. K om itet T ow .
M iejscow ych  podaje d o  w iad om ości, 

iż  b ierzem y u dzia ł w  uroczystości odbu
d o w y »»ny,r N oyelle? s. Lens w  n iedzie

KALENDARZ
ZEBRAŃ

Fouqiteres lez Lens. Baczność H cdow
cy! W  n ied zie lę , d n ia  16 w rześn ia  o 
god zin ie 10 i p ó ł rano w  sali p. M ucka  
przy  u licy  N atiohale odbędzie s ię  zebra­
n ie w  celu  za łożenia  tow arzystw a  gospo  
darczo - h odow lan ego , na które przybę­
d zie p rezes zw iązku  tow . gosp . h od ., p . 
R atajczak Józef, który p rzedstaw i nam  
ceł i korzyści, jakie przynosi tow arzy­
stw o  gosp- hod. i d latego też zapraszam  
w szvstk ich  h od ow ców  oraz am atorów

■le, 16 b. m- Kbiórka tow arzystw  i gości 
o god zin ie I po poł.

PROGRAM
O godz. 2 p rzyjęcie.
O godz. 3,30 p uszczan ie b alonów , wy­

śc ig i aut, m otocyk li^  row erów .
D efilada tow arzystw  w  gm inie-
O godz. 7,30 w ystęp  T ow . Gim n. ,,S o  

kół” z ćw iczen iam i.
O godz. 8 w y stęp  z m a zu rem ,.d a lej  

rzucanie ogni b en ga lsk ich  i zabaw a.
O liczn y  u d zia ł rodaków  w  im ien iu  

p. burm istrza .prosi zarząd K om itetu  T o  
w a rz y stw  M iejscow ych .

LIEVIN szyb III. Filja Z. R. P. urzą  
dza k w arta ln e zebranie w  n ied zie lę , 16 
b- n i. o  godz. 10 rano w  sali p . K ubia­
ka.

Z p oow d u  w ażn ych  sp raw  jest pożąda  
n e przybycie każdego członka.

! M ERICOURT s. LENS. F ilja  Z. R , P
i urządza kw artalne zebranie w  n ied zie­

lę , 16 w rześn ia  o godz. 2 -po poł. w  sa li 
s p. Gajaka.
' O liczn y  udział w  zebraniu  prosi za- 
1 rząd.

CARVIN szyb  4 OSTRICOURT- T o­
w arzystw o św . Barbary urządza zebra­
n ie w  n ied zie lę , 16 w rześn ia  o  godzin ie  
2 po p ołud niu  w  sa li posiedzeń.

H ARNES. T ow . Serca Jezusow ego  
i urządza m iesięczne zebranie w  n iedzielę  

16 .w rześn ia  o  god z. 2 po p o łu d n iu  w  lo  
kalu  p. P iw eck iego .

O liczn y  u dzia ł człon ków  w  zebraniu  
i p rosi zarząd.

T ow . b ierze u d zia ł w  rocznicy Brac­
tw a  R óżańca św .

LENS szyb 4. F ilja  Z R. P. urządza  
zebranie w  n ied zie lę , 16 w rześn ia  o  go  
d żin ie 11 rano w  lok a lu  p. K ow ala, 

j IZ p ow odu  w ażn ych  sp raw  uprasza się  
> o  liczn e przybycie członków .

BRUAY en Artois. T ow . św . Barbary  
bierze udział w  p ośw ięcen iu  sztandaru  
Bractwa. R óżańca św . Bar lin w  n ied zie lę  
d n ia  16 w rześn ia .

•Zbiórką o  godz. 1 przy  g łów n ym  riwor 
cu w  B ruav. W yknarsź pieszo-

GRENAY. B ractw o Różazea sśw. za ­
w iad am ia , że zm iana tajem nie od będzie  
się  w  n ied zie lę , d n ia  16 w rześn ia  w  koś­
c ie le  na 5-ce o godz. 4,15 po poł.

DOURGES. T ow . św . Barbary urzą­
d za  zebranie m iesięczn e w  n ied zie lę , 16 
w rześn ia  zaraz po p o lsk iem  nabożeń­
stw ie  na sa li p . Gidaszewski-egjp.

M ONTIGNY EN GOHELLE. F ilja  Z- 
R. P. obchodzi sw ą  trzecią rocznicę, n a

którą zaprasza w szystk ie m iejscow e to 
w arzyśtw a i kluby oraz całą P olon ję z 
m iejscow ości i ok o licy .

R ocznica od będzie się  w  n iedzielę , dn. 
16 w rześn ia  w  sali p . J arezyńsk iego (da j 
w n iej D utkiew icza).

PROGRAM
P rzyjm ow an ie tow arzystw  od godziny j 

4—5 po poł. i
2) O tw arcie uroczystoci.
3) R eferat z  G łów nego Z arząd u .
4) O degranie teatru przez koło am ator 

sk ie pod tyt. „C zyn szow a S zlach ta” —  
sztuka w  k ilku  aktach.

5) Strzelanie do tarczy'o nagrody- Strze 
la n ie  rozpocznie s ię  w  sobotę o  god zin ie  
4-tej po poł.

6) (Zabawa aż do końca.
LEFOREST. N abożestw o polsk ie od­

praw i ks. Żyw e żeńsk i dnia  16 w rześn ia  
o gedz. 9 rano.

'Zaraz po n abożeństw ie odbędzie się nad  
zw yczajn e półroczne zebranie Tow - św . 
Barbary w  sa li Grand - Bal.

LE CREUSOT. Koło P rzyjaciół Har­
cerzy urządza zebranie m iesięczn e dnia  
16. 9. na sa li kołonji Brój o  godz. 2 po 
p o ł.. *

O liczn e przybycie rodaków  oraz sy m ­
p atyk ów  harcerstw a p rosi zarząd-

RAISM ES - SA B A T IER . T ow . Polek  
„D ąbrów ka” b ierze u dzia ł w  rocznicy  
T c w . G im n. „ S o k ó ł” w  n ied zie lę , 16 b. 
b. Zbiórka o  god zin ie 2 ,30 w  sa li posie­
dzeń .

RAISM ES - SAB AT IER . T ow . św . 
Barbary urządza zebranie w  n ied zie lę , 
16 b. m . o .g o d z in ie  2 po południu  w  lo­
kalu  p- P och w ała .

P R Z E D R U K  OGŁOSZEŃ W Z B R O N I O N Y ! Za o g ło s z e n ia  i  r e k la m y  r e d a k c j a  n i e  o d p o w ia d a

W szyscy  człon kow ie proszeij 
nycie na z?bram e w celu  ure 
z a c g ły c h  s-kładek.

HAILLiCOURT. F ilja  Z.
0 za zebranie w  n ied zie lę , 1 
o  godz. 10 rano w  sali p . Goli.

O praynycie uprasza zarząd, gdyj 
dą om aw iane w ażn e sp raw y .

NOEUX LES M INES. T ow . Pol<3 
rządza zebranie w  n iedzielę , 16 w i( 
nia. o  god zin ie 4 po poł- w  sa li pols 
przy u l. M ousy. -s

HO UDAiN. T ow . M łodzieży pod 
wanierti św . S tan isław a  K cstki urz 
w ycieczk ę w  n ied zie lę , 16 w rześnia  

j izbiórka odbędzie się po poł. od gc 
: 1—2. P u n k tu a ln ie  o godzin ie 2 
■ m arsz.

H.ENiN - LIETARD. T ow . Pclek  
ji K onopnickiej urządza w  n iedzielę!
w rześn ia  w ie lk ą  zabaw ę, połączoną! 
strzelan iem  do tarczy o w artościow ej  
grody na sa li p- H cfy.

K w artalne zebranie odbędzie 
śrc-dę, d n ia  19 b. m . o  godz. 5 po

LENS. Sport. W  .niedzielę, d 
b- m . rozegrany zostan ie w ie lk i m l 
przyjacielsk i p om iędzy od dzia łem  I.r  
G w iazda Lens i I. A. P rom ień  M oi 
gny en G ohelle. • Początek o godzJ  
O ddziały „G w iazd a” II oraz „Prom ie
1 B. o  god z. 1,30 p o  poł.

O liczne przybycie p ub liczn ości na 
isk o  „G w ia zd y ” L ens prosi zarząd.

M ONTCEAU LES M INES. S ek cl 
polska przy C. G. T . urządza w  n ied zl 
le , 16 w rześn ia  zabaw ę taneczną w  <T 
li w  M ontceau les M ines. Początek I 
g od zin ie  5 po południu .

PRZEDRUK OGŁOSZEŃ WZBRONIONA

poJ
d n ia ł

LECZNICA POLSKA
K IE R O W A N A  P R Z E Z  P A R Y S K . S P E C J A L IS T Ę

N o w o c z e s n e  i  r a d y k a l n e  s p o s o b y  le c z e n ia  
u  p o m o c ą  e la k try c a n o s c i  « « ru m  i z a s tr z y k ó w

C HOROBY W EW NETRZNF.
p ł u c ,  s e r c a ,  n a r z a d o w  t r a w i e n i a ,  r e u m a ­

t y z m ,  h e m o r o j d y ,  ż y la k i
CH OROBY W ENERYCZNE

I D ROG  MOCZOWYCH
t r y p e r ,  s z a n k i e r ,  s y f i l i s  ,  c h o r o b y  k r w i  

n i e m o c  p ł c i o w a
CHOROBY SKORY —

CHOROBY K O B IEC E:
W s z e l k i e  o p e r a c j e  w  n a j d o g .  w a r u n k a c h

lANALIZY K RW I, MOCZU U d .)
7, Place de la Gare, 7

M F  V  7  W torki 1 p ią tk i od R. 
P *  I  M - 9 rano  do 7 wlecz., w

niedzielo od g .  9—1-

3, ru e  de la  P - ro is s e ,
(naprzeciw  M airte) 

Środy i soboty od g- 
9 rano  do 7 wieczór.

23, ru e  G lerr.sneeau, 23
   - iz ia ilu  i czw art-

V... g o d z in y  8-ej r a ­
s o  do £■ a-ej wlecz*

52, ru e  de  M etz, 62
W torki 1 p ią tk i od g 

rano  <lo 7-eJ Wlecz

- I ii

P O L S K I ZDROWIA

Thionville
23, rue Cleir.;

HAYANGE, 
LONGWY
VILLERUPT 
ROMBAS-CLOUANGE
l i . r ■ Clemenceau H .  w CLOUENGE zn rnoslem 

Środa 1 sobota od godz- 9-tej do 7-ej wiecz.

M o w i s i e  p o  p o l s k u ,  n ia n u e c k u  > r o s y i s ł u .

i, rue Carnot, *
Poniedziałki" t czwart­
ki od g. 9 r. do 7 w.

12. Rue de la Paix , L E N S
póKminuty od dworca, dawniej Klinika DraBronis-Kawskiego 

Polska  Lecznica dla w y ch o d ź có w  polskich w e  Francji 
W szechstronna  opieką Lekarska p rzez5  lekarzy specja listów

. .  . codzicn prócz poniedziałków
. . .  od 8 rano d< 3-ej popołudniu 
. . .  w niedziele do południa - - 

. . . codzicn od 8 do 12 i od 2 do 6
.  w poniedziałki . )
• w soboty . m l  od 8 do
. w e  wtorki . .  \  10 rano

ROZSZERZENIA Ż Y 2  I KRWI wc wtorki . . )

P rześw ie t lan ia  codzien od II  do 12 i od G do 7. P rzep ro w ad zen ie  operacy j.  
Każdy chory  w ychodźca  z za u fa n iem  m oże  s ie leczy c  w  PO L SK IM  DOMU Z D R O W IA

CHOROBY W EW NETRZNE 
« KOBIcCE
« DZIEGI

CHOROBY WENERYCZNE 
CHOROBY GARDł A, NOSA, USZU 

« OCZU • • • ■ « «  
« SKORY 
«

m

i RÓŻNE 3
FUTRA

«Au Renard-
1 9 ,  r u e  J .  J .  R o u s s e a u , L ille

a  u b o u t de  la  r . E squerm oLse

M urm el od 150 f. 
Lisy rożne  —  100 f. 
Lisy C an ad a  —  400 f. 
Lisy Croize —  775 f. 
Dobry —  600 f.
skunksy, oposy, k ozlice

Mały m agazyn nie obawia­
jący  sie konkurencji w ielkich 
m agazynów  w Paryżu

b a c z n o s c  r o d a c y :: 
j e d y n e  p o l s k i e

Zakiady Dentystyczne
n a  - w y o n o e t z t w i e

poa Uierown. Doktora-Dentysty 1 chirurgów

w  B lłly -M on tign y  11 od  2—li p o  .poł., w  n ie ­
d z ie lę  od  9 d o  12 w  poł. 
P rz y jm u je  s ię  w ś ro d y  l 
eo b ó iy  od  9— 12 i c ii 2—6

21, ru e  de  r£ g l is e ,

• 5, r u e  P a s te u r ,  5.

w BARLIN
. (CinOm a M odern )

w Nqbqx les MioeSw poniedziałki i piątki
395, ru e  N a tio n a le  (H otel d e  F ra n c e  — szyb  L)

-  <■<* e«,JŁ ,j- ' 3 ’, ^ i 7 f o u i c S : . o d t - 6
*  LIBERCOURT -
w  „G osp. P o lsk ie j"  .
u  p . K otow sk iego  (obok d w o rca)

LECZENIE ZEBOW  I JAMY USTNEJ
jR w an ie  zębów  bez b ó lu  — P lo m b o w an ie . 

W y k o n y w an ie  zębów  sz tu czn y ch  
N orcn , m ostków  e tc . w e w ła sn em  lab o ra to r ju m  

p rzez  ru ty n o w a n y c h  tech n ik ó w
C e n v  b a rd zo  .p rzy stęp n e . W szelk ie  In fo rm a- 
o ie  bezp ln tn e . K iijen te li z  ok o licy  z w rac a m y  
k o sz ta  p o d ró ż y . P rzy  z am ó w ien iu  sz tu cz n y ch  
zęb ó w  rw a n ie  s ię  n io  liczy . Z ęby p o jed y n czo  
o d  1(1 fr. S zczęk a  od 369 f r .  K orony  z ło ia  
o d  ICO f r . K orony m e ta lo w e  od 41) t ia n k o w .

L r.,,1 ,-ti, nn w a ru n k a c h  u a s t .  : 
D alsze  w p ła ty  

2 ty g o d . m ics.
5 fr . 10 fr.

10 fr . a a  fr.
15 fr. 20 fr.
20 fr . 40 fr.
25 fr. 50 fr.
30 f r .  60 fr.
35 fr . 70 fr.
+0 fr. 80 fr.
50 fr. 100 fr.

. . .  HI 00 fr . _ 120 fr.
P ro s im y  n ie  m ieszać  n asze j k lin ik i z in n em i..

U d z ie la  s ię k re d y tu  n a

"Udziel. Ured. l w p la ta
IW) fr . 20 fr.
150 fr. 30 fr.
200 fr . 40 fr .
300 fr. 73 fr.
490 fr . IDO fr .
500 fr. 125 fr.
600 fr. 200 fr.
700 fr. 225 fr.
800 fr. 250 fr.

1000 fr. 350 fr.

Do A m eryki Południow ej
o k r ę t a m i  k o m p a n j l

SUD AIUNliailE I CHAREEURS REMHIS
Jeżeli zam ierzacie w yjechać CIO B ra z y t j i ,  U r u g w a j u  I Ar 

gen tyny  w ykupujcie bilety  n a  okręty  tow arzystw  suo-A T  
L A NTIQ U E  l O H ARGEURS R E U N I S .  ^

Okręty te  w rru sza ia  z w ie,kich portów tlAYliU. LA Ito  
CTJELLE-PALUCEi BOUDEACS, co pizedsiaw la duża clia 
was wygodę. . .  .

Ładow anie tv Arcoryoe Południow ej m a miejsce w nas-ę- 
nu iacycb  portacli I-EUNAMBCCO. BAHIA, KIO-DL-JANEI 
KO. MONTEVIDEO lu b  BUENOS-AIUES stosownie do Zycze 
u ia  pasażerów. . ,

.Na okrętach  naszych znajdu jecie  wygodne pomieszczenie 
t doskonale pożywienie.

Przez cały czas podróży niacie do  dyspozycji tłum aczy 
w ładających Językiem pollsklm.

Zapew niam y wam  przyjem ną podróż w n a jbardzie j kom 
tortow ych  w arunkach . . . „

W szelkich niezbędnych tn lo rm acy l udziela bezpłatnie 
B iuro  pasażerskie 3. B oule vard  M alesherbe* w P a ry ż u .  — 
Tćl Elisee? 33 3) do S3)

Cle C H A R G EU R S R E U N IS.  A gen ce  G e n e r a l i .  P la c e  A ltrea  
—  N o t  Ounkerquo (Tel Z-Zi e t 338).
Agcnc Lubin, 21. rue Faldherbe. a  DIDL .

C. Y airon et Cie, 61. rue  de la O a re .il  BO U B A IŁ  
E. P aren ty , 4S, rue  de Lille, a  TOUUIOING.
L. Lantoine, 33. r u t  d 'A ch icoart. a  AREAS,.

NAJBLIŻSZE WYJAZDY*

HiZWA OKreia H»V)E LA ROCHELLE BOROE'UX

uMASSILIA”
uLIPARin
«EUBEE»

21 września 
5 pazdż-iernika 7 p a ź d z ie rn ik a

^,15 września 
25 września

g e n y  b i l e t ó w  o k r ę t o w y c h

Havre La Pallicc lub Bordeaux do porłów Ameryki Pnindtiioir

Okręty 
«L U T tT lA » 
i «MASSIL1A»

Inne o k rę ty . .

3-cia klasa 
ulepszona

2550.—

2450.—

3-cia klasa 
kabinow a

3-cia k lasa

2350
2250.—

21 j0.—
2 0 5 0 .—
2015.—

Do ty d i cen dolicza e!«
( lo forinacjl !)(1złela___njjjjRAj_P^SA21LRSK l^i^M

Wielka Klinika Lekarska
W  D O U A I

9  rue du Cłocher S t-P ie r r e , 9
(n ap rzac iw  k o śc io ła  S t.-P ie rre )

PRZEŚW IETLENIA ELEKTRYCZNE
k i e r o w a n a  p r z e z  s p e c j a l i s t ó w

n o w o c z e s n e  s p o s o b y  LECZENIA : 
p rz e św ie tl, e lsk try c zn e m , se ru m  I z a s trz y k am i. 

C horoby  sk ó ry  I k rw i, c h o ro b y  kobiece  
n e rw ó w , p łu c , k iszek , d ró g  o d d ech o w y ch .

Syfilis - Weneryczne - Reumatyzm
KONSULTACJE CODZIEN od  £—12 1 od  2—7.30 

W  n ied z ie le  i św ię ta  -oJ g . 9-«j do  2-ej.
(w  o o n ie tiza lk i I c z w a rtk i K lin ik a  zam k n ię ta )

Mówi s ię  p o  polsku i po n iem ieck u ^ .

v V v d » w c a  t W ła ś c ic ie l  : JA N  B R E J S K l.

KLINIKA POLSKA
w S t. ETIENNE

btm -nroana D rzez PABYSSK1FGO S P E C J A L IS T Ę  UŁUUinmumuiî iiiiuiiiniłiM*   uiiHminiiiiiitiiiiii.i»i*inu*»'
Nowoczesna * radykama sposoby toczenia

z a  p o m o c ą  e le k try c z n o śc i  s e r t im  ' z a s trz y k ó w
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N  I D R O S  M O C Z O W Y C H  

t r y p e r ,  s s s a n m e r ,  s y f i l i s ,  c l i o r o b y  k r w i  
n i e m o c  p ł c i o w a  

CHOROBY vVEWNETRZNE 
p ł u c ,  s e r c a ,  n a r z a d o w  t r a w i e n i a ,  r e u m a ­

t y z m ,  h e m o r o i d y ,  ż y l a k i  
S H O R O B Y  K O B 1 E W E  

U pław y — z a p a le n ie  m ac icy  i ja jn ik ó w
A b O R A T O R ju lk i  o n a liz v  k rw i  m o c n i

17, RUE DE Lfl PAIX
ł p . Pooł«ilzl*Ifei wody i *o-
botr od 9-12 i v*<’ triorz, 
oiedziełc od 9-li?

Montceaules Mines-j-HiS
Saint* Etienne

M o w i  s i e  p o  p o l s k u  n ie m i e c k u  i  r o s y j s k u

Gabinet Dentystyczny
francusko-polski

w LENS, n a  ro g u  B ou lev ard  d es  E coles 1 e 
d e  B ćth u n e  ..C afe B ro g n ia rd

DENTYSTA SPECJALISTA

p rz y jm u je  co d zień  od godz. 10—l -  i od 4—6 
z a  w y ją tk iem  p o n ied z ia łk ó w  p rzed  p o łu d n iem  
i czw artk ó w  po p o łu d n iu  Mówi się  po n ie ­
m iecku , p rz y jm u je  się  bony . w y d a n e  przez 
lek arzy  k o p a ln ia n y c h , n a  w y ry w a n ie  zębów  
W y ry w an ie  zębów  z z n ieczu len iem  — 5 fr 
S z tu czn e  zęby — — od  — — 18 fr. 
C ała  szczęka  g ó ra  1 d o ln a  — od — 490 fr 
M ostki a m e ry k a ń sk ie  1 szczęki bez k au czu k u , 
zęby w k ręco n e  w korzeń . P lom by  p o rce la ­
now e. s re b rn e , złote. W y k o n an ie  w szelk ich  
ro b ó t w ed łu g  o s ta tn ic h  ostępów tec h n ik i
IMAJ DOGODNIE J S ó Ł  WAHUKK1 S F L A T T
_  — — C eny u m ia rk o w a n e . — — —
w DOURGES p rz y jm u je  s ię  w C afś Debeau- 

m on t, P lace  de  la R & pubiique 
w p o n ied z ia łk i od g odziny  8-mej do  10 tej 
w c zw a rtk i od godziny  ?• giej do  4-tcJ po poł

1  K L I N I K A  C E N T R A L N A  

w Ł . T L L E
g  k ie ro w an a  przez PARYSKIEGO SPEC JA LISTĘU  tiiiiitiiiiiiłtłllżtłlłtlłllltllłlllllJIICIIIlUItlllMIIIłMMłtłHIMlItłlSSItlllMUMlIłł*
•Ę N ow oczesne I ra d y k a ln e  sposoby  leczen ia
~  za pom ocą  e lek try czn o śc i, se ru m  I zas trzy k ó w
S  CHOROBY W EW NĘTRZNE : p łu c , s e rca , n a rz ą  
S  tó w  tra w ie n ia , re u m a ty z m , h em o ro jd y . Żylaki
S  CHOROBY WENERYCZNE I d ró g  m oczow ych  >
a  try p e r . sz a n k er, sy filis , c h o r  k rw t, n iem oc p łciow a

CHOROBY SKORY, CHOROBY KOBIECE -  
S  W szelk ie o p e rac je  w n a jd o g o d n ie jszy c h  w a ru n k a c h  

(A nalizy  k rw i, m oczu itd .)
62, ru e  F a id h e rb e , 62

codz od 8 do  19 ta k  sam o 
w  n ied z ie le  i św ię ta

85, ru e  de  la G are, 85
w p o n ied z ia łk i, c zw artk i 
o d  g o d z in y  8-ej do  19-ej

22, A venue d u  
C om m erce 

p rć s  d u  P o n t Jacob
S  śro d y , 60boty  od  godz  S—19; w n ied z ie le  od  8—13
=  .„„„„„„„m m m m i-..................................................

MOWI SIE PO POLSKU.

Jarzyny na śm ie ta n ce
są  p o ży w n e  i ekonomiczne;

Jarzyny p a  śm ietan ce są szczególn ie  
hygjen iczn e i p o ży w n e i, przygotow ując  
ję  na. czystem  rnleku GLORIA, czyni sie  
riietylko’ w id oczn ą oszczędność, lecz  u lep  
sza  "się potraw ę, pon iew aż GLORIA to  

m lek o śm ietan k ow e, ogóln ie znane i 
w iad om o p ow szech n ie , że nie zaw iera  

żadnych  n iepożądanych  sk ła d n ik ó w .
T łu ste  i  czyste, ono czyni potraw ę bar­
dziej zdrow ą i sm aczną i m niej kosztow  
ną.

W ypróbujcie ten  przepis.
Cebula rozgotow ana GLORIA.

Pokrajać na plasterki dokład  
nie 250 gr. św ieżej cebu li, d u ­
sić ją w  przeciągu  15 m in. z 
40 gr. m asła, lecz zw ażać, by 
się  n ie  przypaliło . Posypać 
m ąką i dorzucić jedną piątą li­
tra w od y  lub  bu ljonu . P rzy­
p raw ić i po zagotow aniu  się  
zostaw ić na w o ln ym  ogn iu  na  
przeciąg 35 m inut. Przepuścić  
przez sitko i dorzucić zdała od 
ogn ia  4 pełne łyżk i od zupy czy  
stego  m leka. T rzym ać potem  
na gorącym  ogn iu , lecz n ie  d o  
p uścić, by s ię  gotow ało , aż do 
c h w ili podania ua stó ł.

GRAMOFONY o
Gramoton nasze w. wyrobu 
bedzie W am dostarczony 
za wpiacemem pierwszej 
raty 50 fr reszta płatna 

m l0-ciu miesiącach 
H A R M O N J E  R E C Z N E  

pierwszorzędnej jaknsei 
— s a  d o  n a b y c ia  •— 
n nas na tych samych 

warunkach 
/.ada/cie opisom w jeżyku
--------- polskim  II ——
  Piszcie do —

„ Guiro Phonographe (t
— 35 Bu, de lo io ia  35 -L i 

P A R IS  I J j

L I L L E
R0UBAIX

IVALFNCIENNES

C h ł o p i e c
do posyłek potrzebny zaraz.

Zgłosić sie do Administracji

„Wiarusa Polskiego**

35, ru e  du  C hateau . (S t. M aurice-L d le)

Główna Klinika Lekarska  „FAID”
LłLLE — I Place de la Gare 1 — LILLE

(naprzeciw dworca iM eiowtyoj 
K ie ro w an a  p rz e z  d o k to r a  s p e c ja u s te  z  w ie lk ie j 
u lin ik ) B io ra n e  w  P a ry ż u ,  k tó r a  ie e t n a iw ie k sz a  

w  c a łe j F ra n c ji
W SZ Y S T K IE  C H O R O B Y  O S T R E  i C H R O N I- 
G ZN E SA  T R A K T O W A N E  M E T O D A M I N A U ­

K O W Y M I N A JN O W S Z Y M I

Promienie X i ultratioietowe
Choroby w en ery czn e  --

tryper z komplikacjami Szankier syfilis

CHOROBY OGÓLNc
płuca nerce zolndeU Uiszki reumaiJ]ZTH

CHOROBY KOBIEC£
uptawy zaziębienia macicy

CHOROBY KRWI I SKÓRY
P R i  Y J k L I A .  Poniedziałki i czwartki od g. ^  IZ  rano 

od 2-/ w ec: Moiui lis  po polska 1 pa niemiecka

O.

•»A*Que eiv*05K

Gloria

W)
CD

ro
J S Z
o
Cg

CY3

Societe AMPCO 

rue Ampere 

PARIS («•)•
4*. G L O R I Ą

GLORIA m lek o doskonałe.

RODACY!
:::: Jedyna w e  FRANCJI ::::

POLSKA SZKOLĄ 
G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O

w  S t-L u d an
pod kierownictwem  S S . S E R C A N E K  

rozpoczyna z  dn. października nowe kursa roczne i pół­
roczne z zakresu całego kucharslw a polskiego i francus­
kiego ezycia, kro ju  bielizna i krawiecczyzna robot 
ręcznych ha ftu  i t .  d. jeżyka polskiego i francuskiego w 
słowie ip ism ie.

Na zadanie lekcje fo rtep janu .
Św iadectwa w jeżyku polskim i francuskim  powierdzone 
przez K onsuiat P ,.P . w S trasburgu .

O plata za naukę i u trzym anie  wynosi za sadniczo Ivof. 
m iesięcznie. Opieka należyte wychowanie i w ykształce­
nie zapewnione. Okolica zdrowa, jedna z najpiękniejszych 
w Alzacji, llosc m e.sc ograniczona. Zgłoszenia przyjmu- 
zaraz i bliższych inform acji udziela obetnie (zalaczvc 
znazek na opowiedTTTJyrekcja S z k o ły  G o s p o d a rs tw a  
D o m o w eg o  S t-L U D A N  p  H in d is h a im  (B a s -R h in )

a  o  ~z -o
§j.S?-» (O 
^  STl
o 2
2£ N C >»

1 ^ 1
C /ł ■«

on
Z
tu

(M

Szkoła  h y p n o ty zm u
H ypnotyzm , iu g e s tja  i t .  p, 
rozpoczyna sie 1 października 
b .  r Przyjęcia od godz. 6-7 
w Inform acji udziela J A N  
T R E D E R , oku ty s ta , G inf- 
ma B ritan ia  restau rac ja  Foc- 
ker. m e  N ationale, S n l la wker, ruc 
m iń e s

SPRZEDAŻ

Dobra okazja
dła fryzjerów

I n te r e s  z  k o m p le tn e m  u r ­
z ą d z e n ie m  d o b rz e  z a p r o ­
w a d zo n y  z p o w o d u  s p r a w  
fa m ilijn y c h  z a ra z  ta n io  d o  
s p r z e d a n ia
Klemens Ritter, coiffeur, place 
Gambetta, Denain (Nord)

POSADY

zwijanym. 
9 C t tu  4 .50 r

JLa b o r a to r ju m

Ł c s
P I L V L G S  

S O U V E R A i m i
Mnichów z Bondon. których Dicrvi^stViem ic*f 

sok Św ieżych  ro ś lin , są środkiem najbardziej 
właściwym 'i  jedrccześnie skutscznsrm przeciwko

ZA T W A R D Z E N IU  i wszelkim chorobom

<jo nabycia we wsrystkich aptekach I w I 
Ph' POITEVIN, 48 Ba Barbas, Paris-18*.

POSZUKIWANIE

Kom u znany jes t adres ro ­
dziny zam ieszkałej we Fran 
cji lub Polsce zm anego w 
styczniu b. r. w szpitalu  B i­
ch a t w Paryżu R u s z k ie w i­
e ż a  L u d w ik a  zechcą go zako 
m unikow ac Konsulatow i Ge- 
ueralm u Fi.P. w Paryżu

Poszukuje od zaraz czeladni­
ka piekarskiego do w ypieku 
polskiego i francuskiego chle­
bów. Zgłaszać sie B r n la n -  
g e r ie  - E p ic s r i e ,  L e w ic i  
M ic h e l , C itó  d u  V e r t G he- 

m in ,  F o s se  N .ó  
L ib e r c o u r t-C a rv in  P . d e  C

Sam otny, kaw aler la ..m ,a 
p rzy sto jn e , na  stałej posa­
dzie, dobrego ch arak te ru , nie 
bogaty , Szuka panny  podob­
nych zalet. Cel m atryraon jai- 
ny. Zgłoszenia listow ne z fo- 
to g rafja  nadsyłać proszę do 
A dm in istrac ji W iarusa  pwl 
N-4586

O G ŁA SZA JC IE  
w  . .W IA R U S IE  PO LSK IM ”

FE R R E  -  L  U  I •DUBAR etIm p r im e n a

R O D A C Y  • » !
— Czv p o trze b u je c ie  c iek aw e  k siążk i ?
- -  Z w róćcie  się  do KSIĘGARNI PO LSKIEJ 

„BA RLIN ” , k tó ra  obecn ie  je s t p ro w a d z o n a  
w rio rm a in v m  ru c h u  i po leca  w ie lk i w j-  
b ó r w sze lk ieg o  ro d z a ju  k siążek ; sk ła d  I j .uw 
do  w y b o ru , po cen ach  z n iżo n y ch  o 13 proc. 
od  cen  p o p rz ed n ich . Jak ró w n ież  n fpvosci 
z eszy to vve. ja k  „ W y g n a n a  w d z ień  ś lu b u  , 
T  K lim czak , W . K um row , L erm au . L id a  i 
in rip . — ż ą d a jc ie  k a ta lo g i — w y sy tk ?  i- 
ła tw ia m y  bezzw łoczn ie. N ąleżytość pobi u* 
m v  p rz v  d o rę cz en iu  p rzesy łk i.

P o p ie ra jc ie  sw o ją  ro b o tn ic zą  p U c o w k c  j 
A dresow ać  n a le ży  :

LIBRAIRIE POLONAISE Mr. LEW KO 
BARLIN (P.-dc-C .) ru e  dn 1’E giise  BA K U N  

I)!n T o w arzy stw  i w ięk szy ch  
odb io rców  — 20 p roc . zn iżk i

POSZUKIWANI AGENCI
Pow ażni na m iast -Bethsine i okolice < j  latvego 

przedstaw icielstw a. Praca przy zachowań u doty hc- 
zasoweg zajęcia. Dobre wynagrodzenie P isać lub
zgłaszać sie A ip h o u se  L E J O S N E , 42. lu e  Lnile-
BASLY, BRUA Y-eu-ARFO IS, k tory^przyjm uje  p.atek 
14-go, sobota 15-go i poniedziałek 17 wrześniu. A

Dyrektor W ydawnictwa : STANISŁAW NAWRU
Le G S raa t : JU LES TARDIEU


